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prenumerat miejscowa: W ekspedycji mies. 380 mk, kwart. 1440 mk. 

Przedpłata na poczcie miesięcznie 418 mk. kwartalnie 1254 mk. — 
przeszkody 
renumeratorzy nie mają prawa żądania niedostar- 


W razie nieprzewidzianych wypadków jak sirejki, 
techniczne itd. 
czonych numerów lub zwrotu prenumeraty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się 


Dyrektor przyjmuje od godz. łO0-tej do ll-tej przed południem, 
Redaktor Naczełny przyjmuje od godz. li-tej do l2-tej w południe. 
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Lwiązek | 


Warszawa, 7. IX. (Telef. od naszego koręsp.) 
"Wczoraj w Warszawie wybuchł strajk pracowników 
poczt i telegrafów. Strajk objął wszystkie urzędy pocz» 
towe w Warszawie. Krakowie oraz w zachodniej Mało- 
polsce. 

Warszawa, 7. 9. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie Komisji Związku Ortanizacjł Urzędniczych. U= 
chwalono nie przystąpić do strajku, zainicjowanego przez 
pracowników poczt it telegrafów. Komisia jednakże uważa 
strajk ten za akt rozpaczy, wywołany bagatelizowaniem słu- 
sznych żądań pracowników przez Sejm i Rząd. 

Warszawa, 7. 9. (Tel, wł.) Wczorajszy „Przegląd 
Wieczorny“ donosi: „Strajk telegrafistów wybuchł o go- 
dzinie I na poczcie głównej w oddziale przy ulicy Chmiel- 
nej i telegrafie przy ulicy Fredry. 

Do aparatów stanęły wojskowe oddztały służby łącznos 
ści telegrafiśct i telefoniści. Całości gmachów i porządku 
strzegą oddziały policji. 

Dziś o godzinie 1 w półudnie pracownicy telegrafu w 
Warszawie porzucili służbę. Wojskowe oddziały telegrafi= 
czne natychmiast objęły miejsca opuszczone przez strajku- 
łąci berosne skutkiem czego telegraf państwowy fumkconu< 
je bez przerwy.“ 


Warszawa, 7. 9. Wczoraj o godzinie 10 z rana pre- 
zydjum Związku Pocztowców wraz z delegatami maszyni= 
stów kolejowych stawiło się u głównego inspektora pracy, 
ministerstwa pracy i opieki społecznej, aby dowiedzieć się, 
czy rząd uwzględni ich postulaty. a głównie przyznania jez 
dnorazowęgo zasiłku na zakupy zimowe, ponieważ przyzna- 
na do tej pory pomoc, w postaci płacy za nocna pracę w wys 
sokoścł 500 mke z powiększeniem jednocześnie godzin pra- 
cy, wpisy szkolne, djety ambulansowe, dotyczą tylko kilku 
tystęcy osób, Reszta zaś pracowników w ilości 27000 nie 
otrzytna żadnej pomocy. Zapowiedziane jedenastokrotnę pod- 
wyższenłe opłaty ża lata służby iest nierealne, ponieważ 
projekt nowej ustawy o uposażeniu kasuje te pebory. Dele- 
ej ośwładczono, że zapomoza nie będzie przyznana, wyją 

ek chce rząd zrobić dla wielkich rodzin, które mogłyby œ 
s ah PY. pożyczkę zwrotną w wysokości trzechmiesięcznych 
poborów- Obie delegacie odrznctły to, twierdząc, że taka 
pożyczka obeimuie tylko kilka tysięcy osób. Na tem i tem audjeńz | i 


Sprawa mniejszości narodowych w Lidze Narodów. 


Genewa, 6. IK. Wczorajsze posiedzenie przedpo- 
łudniowe pod przewodnictwem Edwards'a, poświęcone 
wyborom 6 komisji, trwało bardzo krótko. 

Posiedzenie popołudn owe rozpoczęło się o godz. 
4 min. 15 Na porządku dziennym znajdowało się $pra- 
wozdanie Rady Ligi i Generalnego Sekretarjatu, doty- 
czące zarządzeń, zmierzających ku, urzeczywistnienin. 
uchwał Ligi. 

Na tem posiedzeniu delegat Afryki Południowej prof. 
Murray potuszył sprawę ochrony mniejszości narądo- 
wych. Twierdził on, że dotychczasowe traktowanie tej 
sprawy w drodze porozumiewanią się z rządami odnoś- 
nych krajów nie dalo zadawalających rezultatów. Zgro- 
mądzenie Ligi Narodów powinno się jąć nowych metod, 
gdyż clfodzi o sprawę wielce doniosią. Mówęe zapropo- 
nował, ażeby szereg konkretnych spraw, dotyczących 
ochrony mniejszości narodowych rozpatrzeć i spowodo- 
wać tem samem wymianę zdań w tej sprawie. 

Propozycię Murraya odesłano do komisji. 

Delegat afrykański, Edgar Walton, omawiając spra» 
wę ostatniego powstania w Afryce Połudn owej, zwrócił 
się do Ligi z prośbą, aby niewydawano sądu w tej spra- 
wie aż do ukończenia śledztwa, które już zostało wdro- 
żone. 


Trybunał administracyjty. 


Warszawa. (A. W.) Organizacja Trybunału Ad- 
ministracyjnego postępuje szybko naprzód. Trybunał bę- 
dzie posiadał 30 sędziów, 5 prezęsów (oprócz p. Sawic- 
kiego). Wraz z sekretarjatem prawniczym i niezbędnym 
personelem pr zewidzianych jest 80 etatów. 

Projektowane jest do załatwienia poszczególnych 
Spraw powoływanie osobnych kompletów sędziowskich, 
ząożonych z sędziów wszystkich dzielnie, którzy w ten 
sposób zaznajamialiby się z całokształtem ustawodaw- 
stwa polskiego. Równięż i na prezesów Trybunału 
Adm: nistracyjnego projektowane jęst powołanie przed- 
stawicieli wszystkich dzielnie. | 

Przy Trybunale Administracyjnym zorganizowane 
ma być, również Biuro Ewidencyjne, którego zadaniem 


(GAZETA POMORSKA) 


przejmuje 


Organizacji Urzędu czych nie przystąpi do strajku. | 


cja została skończona. Centralny Związek pocztowców wy= 
słał do Zarządów kół miejscowych telegram następującej 
treści: „Pertraktacje Rządu o załatwienie postulatów: zasił: 
ku na zimę, minimum egzystencji, zniestenie pasów droży: 
Źnianych, nie doprowadziły dotychczas do rezultatów. u- | 
wzgiędniono tylko wpisy szkolne. Jednorazowego zasiłku 
odmówiono. Ostatnie dwa punkty obiecano życzliwie trakz 
tować przy nowej ustawie o uposażeniu. Zarząd Główny 
Związku nic więcej uzyskać nie mógł. 

s "Szy 

Do strajku przyłączyli się także pracownicy poczt 
i telegrafów na Pomorzu, Poczta miejscowa nie funkcjo- 
nuje poza sprawami urzędowemi, które załatwia specjal- 

nie przez komisję strajkową wydelegowany oddział 
pracowników. Uwzględniono także mowy prasowe, 
dzieki czemu podać możemy najważniejsze depesze. 

Strajk jest niewątpliwie uzasadniony, gdyż odrzu- 
cone żądania są bezsprzęcznie słuszne. jeśli uwzględni 
się wzrastającą z dnia na dzień drożyzne. — fEwracamy | 
uwage na smutny fakt, że na wsiach otrzymują listowi 
18000 marek miesięcznie z dodatkami na dzieci naj- 
wyżej do 29000 mk. U nas — w Grudziądzu — pod- 
urzędnicy: kawaler 31600—-15000 mk., żonaty z małą 
rodzina 38—50 000 mk., ze Średnią rodziną 42—65 000 m., 
z dużą 56—82 000 mk. 

Urzędnicy: kawaler 35 675—50 500, żonaty z małą 
rodziną 67 010, z średnią 78835, z dużą 90310. — Dodać 
należy, że pracownikom poczt i tejegr. nie płaci się 
żadnych nadgodzin (tylko na nocną służbę dosąd 8 mk.. | 
teraz 16 mk.) 

Żądania, przedstawione Ministerstwu Poczt i Tel. ze | 
strony Zwiazku były tego rodzaju. że dla etatowych fun- 
kcjonariuszy niższych żadano 75 000 mk. miesięcznie, u 
dla średnich urzędników 100000 mk., prócz tego jedno- 
razowa zapomogą na zakupy zimowe. Żądano pozatem 
zniesenia pasów drożyźniąnych. 

a Wyrażamy nadzieje, że strak powodujący zastój 
w komunikacji i dotykający w wielkiej mierze życie 
gospodarcze jako i prywatne, zostane niebawem zlikwi- 
dowany, a słusznę żądania pracowników, o ile to tylko 
możliwe, uwzglednione. 


Narodów. | będzie kategoryzacja zapadłych wyroków i podawanie 
ich do wiadomości wszystkich sędziów. W razie] 
Sprzecznego arzeczuictwa zwoływane będzie natych- 
miast pienum Trybunału. które ostatecznie daną sprawę 
rozstrzygnie. Wyroki doręczane będą sapan piśmniere- 
nie. 

Wobec trudności napotkanych przy ASSET gma- 
chu przeznaczonego dla Trybunału Administracyjnego 
przy ul. Miodowej. w którym się mieszczą obecnie b'ura 
Okręgowej Dyrekcji Poczt i Telegrafów. Trybunał Ad- 
ministracyjny czynności swych w przepisanym ustawą 
terminie nie rozpocznie. 


Pomoc dla Austrji, 
Londyn, 6. 9. — Jak z Genewy donoszą na konferen- 
cii Balfoura z Beurgecis osiągnięto zupełne porozumienie w 
sprawie pomocy dla Austrji. Anglia i Francja zamierzają poz | 
dłąć pod protektoratem Ligi Narodów międzynarodowa ak- 
cję celem sanacji stosunków w Austrii i uchronienia Austrit' | 
przed wszelkiem niebozpieczeństwem z zęwpątrz 1 wewnątrz | 


Proces przectw Fedakowi- 

Lwów. (Pat) Dzienntki donoszą, że odroczony proz 
ces przeciwko Fedakowi i towarzyszom, oskarżonym 0 za: 
mach na naczelnika Państwa, odbędzie się dnia 18 września 

| 


bieżącego roku. 


Powrót Cziczerina do Rosii. 

Berlin, 6. 9- — Rosyjski komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych Cziczerin powraca w naibltższych dniach do 
Moskwy. W czasie pobytu w Niemczech poddał się Cztczes 
rin operacii szyi. Powrót jego do Moskwy ma poważne zna- 
czenie polityczne, gdyż przydługi pobyt Cziczerina w Nłem= 
czech spowodowany został niekorzystnem wrażeniem, jakie 
jego polityka w Genui wywołała w Moskwie. Najwtdoczniej 
wiec zdołał Cziczerin w międzyczasie zażegnać te nieporo= 
zumienia: 


Ogloszenia: 
wym na stronie 8-łamowej 50 mk., w dziale reklamowym na stronie I 
8-łamowej przed tekstem 300, wśród tekstu 350, za tekstem 250, dia 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar- 
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: wiersz 
wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na stronie 8-łam. 10 mk 
niem, w dziale reklamowym na stronie I 3-łam. przed tekstem 
35 mk. niem., 
Niemiec 500%, nadwyżki. 


je prace ustalające granicę 
i Dżeviny aż do Dniestru. 


Numer pojedyńczy 30 mk. 


Wiersz wysokosci milimetra w dziale ogłoszeńio 


wśród tekstu 45 mk. niem. za tekstem 30 mk. niem., dla 
Za  tłomaczenie 200j, — Administracja nie 
odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszenia 


Kaohunki są płatne w $ dniach; po upływie tego terminu dolicza KA 
50, ponad skonto bankowe. 


l Telefon Nr 50 i 51. 
m m 


| 7 ustanie G 
Podróż naczelnika Państwa. , 
Warszawa, 7. IX. (Tel. od nasz. koresp.) We 
wtorek wyjeżdża do Rumunii p. naczelnik Państwa. 
Omiiając Bukareszi, udaje się wprost do letniej rezyden- 


cii króla rumuńskiego w mieiscowości Sinaia. Naczelnik 
Państwa zabawi tam 3 dni. \ 7 


Zakończenie prac Komisji Granicznej na Wschodzie, 


Warszawa, 7. 9. (Tel. od nasz. Koresp.) W dniu 5 km. 
mieszana Komisja Graniczga na Wschodzie zakończyła Swoe 
na wszystkich odcinkach od 


Akcja przedwyborcza w stronnictwach. 
Warszawa, 7. 2, (Tel od naszego koresp) P. P. 5 
wysunęła na czołowe miejsce listy okręgoweł w Płocku kan- 
dydaturę posła Mieczysława Niedziałkowskiego. Stronnictwo 
piastowców w Płocku wysunęło kandydaturę p. Makaro, 
zbliżonego dotychczas do Narodowego Stronnictwa Ludowe” 
go. 
Piastowcy wrogami duchowieństwa. 
Warszaw, 7: 9. (Tel, od naszego koresp.) W osta- 
tnim numerze „Piasta* znajduje się artykuł przectwko due 
chowieństwu, które nazywa „Piast” największym wrogiam 
Polski. 
Stapiiski wobec swych przyjaciół. 
Warszawa, 7. 9. (Tel. wl) Jan Stapiński w swoim 
organie „Przyjaciel Ludu“ gwałtownie atakuje swego nieda- 
wnago przyjaciela i sekretarza. „Przyjaciela Ludu“ posła Sas 
nojcę, zarzucając tm, że utrzymywał stosunki z płatnymł as 
gitatorami bolszewickimi it nadmienła, że sprąwa oddana 
jest policit. S 


Siapińskt senjor senatorem — junior posłem, 
Warszawa, 7. 9. (Tel. wt.) Jan Stapiński nia będzie 
| kandydował do Sejmu, lecz do Senatu; natomiast syn jege 
Tadeusz, kandyduje w Krośnieńskiem do Sejmu, 


Ney viin z dawnym napisem. 

Kraków, (Tel. własn.) W dniu wcezorai- 
szym ukažał się R ER pierwszy oficjalnego tygodni» 
ka P. S. Li pod tytułem „Sztandar Ghłopski". W artykule 
wstępnym p. Putka czytamy co tastępuje: „dajemy 
sobie sprawę, iż różni przekupnie polityczni zagrożeni 
w swych interesach jednoczą się i wypowiedza nam 
straszną walkę ufni w siłę i potęgę na polityce zarobio- 
nych kapitałów. Atoli my wierzmy w iud. Mogą omi 
kupić i znieprawić garść jednostek, atoli milionów nie 
pręzkupią. Wiara w uczciwość i rzetelność masy lu- 
dowej budzi w naŸ niezachwianą pewność, że handlarze 
polityczni runą w tej walce haniebnie. „Chłopski Sztan- 
dar“ Śmiało poprowadzi lud w bój, da Bóg zwycięski. 
Niech żyje ludowa Rzeczpospolita Polska! Niech żyje 
naczelnik Państwa Józef Piłsudski! Niech żyje rząd 
chłopsko-robotniczy! Precz z wyzyskiwaczami! Precz z 
reakcją! Precz z geszefciarzami Życia publicznego!“ 

Cały ten artykuł jest wymierzony przeciw p. 
pińskiermu i p. Witosowi. 


P. P. S, w Wielkopolsce į na Pomorzu. 


Warszawa, 7. IX. (TeL od nasz. koresp.) Poleka 
Partia socjalistyczna stawia swoich kandydatów we 
wszystkich okręgach wyborczych, także Wielkopolski 
i Pomorza. Czyni to wyłącznie w celach agitacyjnych, 
gdyż nie ma najmniejszych widoków, ażeby w tych 6- 
kręgach mogła przeprowadzić chociażby jednego posła. 


Geu, Sikorski wyjechał do Paryża. 
Warszawa, 7. IX. (Tel. od naszego kor.) Wcze” 
raj wyjechał do Paryża, zaproszony przez francuskie 


e 


władze wojskowe, szef sztabu generalnego Sikorski, a- 


skowych, 


żeby wziąć udział w wielkich manewrach woj 


Ukraińcy a wybory. 

Warszawa. (Tel, własn.) Ukraińcy, jak już 
wczoraj donosiliśmy, postanowili definitywnie wstrzy- 
mać sie od wzięcia udziału przy wyborach do Sejmu, ną” 
tomiast wysłać do Mocarstw Sprzymierzonych, do Sta- 
nów Zjednoczonych, Kanady i Japonji protest przeciwko 
narzucaniu ludności ukraińskiej autonomii polskiej. 

Do tego protestu Rady Narodowej Ukraińskiej przy- 
łączyła się Główna Rada Social-Demokracii p ka, 
Egzekutywa Partii Komunistycznej i Ispołkom bolszewi* 
zujących moskalofilów. 

Partie ukraińskie wyzyskują jednakowoż swobodę 
przedwyborczą do agitacji po wsiach, to też władze 
polskie powinny zwrócić na to baczną uwagę i odróżnić 
agitację przedwyborczą od zwykłej agitacji przeciw pań: 
stwu. 


2 
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Protesi rządu polskiego przeciw prze 
Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Zagranicz- | 
nych komunikuje: Delegat polski do Rady Ligi Boado 
proi. Askenazy, wręczył z polecenia p. ministra spraw 


zagranicznych w dniu 1 bm. — jak donosiiśmy w tele- 
gramach w mumerze ua wtorek — w Genewie A 


cą notę prezydentowi Rady Ligi Nafodów: | 

Panie Prezydencie! Pozwalam sobie zwrócić uwagę | 
Waszej Ekscelencii na niezmiernie ciężkie położenie | 
mniejszości polskiei w Niericzech, a w szczególności na 
G. Śląsku, Rząd polski stwierdza, że usiłowania A 
genia Calondera, przewodniczącego górnośląskiej komi- 
sji mieszanej, i prof. Keckenbecka, przewodniczącego 
trybunału roziericzego inogłyby niewątpliwie przyczy” | 
nić się do pacyfikacji G. Sląska i do zaprowadzenia w j 
tyn: kraju stanu rzeczy, odpowiadającego. wymaganiom 
kultury oraz ideałom prawa i sprawiedliwości, reprezen- 
towanym przez dwa powyżci wspomiane organa między- 
narodowe. Niestety, szlachetne usiłowania tych dwuch 
mężów stanu uatrafiy na meprzezwyciężone trudności 
wobec złej wol Niemiec w stosunku do mniciszości pol- 
skicj na G. Śląsku. Rząd polski stwierdza, że wbrew n- 
zasadnionej nadziei ludi zamieszkującej część G 
Sląska, przyznaną decyzją wielkich mocarstw Niemcom, 
że musi tamm po obięciu tego kraju przez władze i policię 
niemiecką zapancwać spokój, — mie nastąpiia tak go- 
rąco oczekiwana pacyfikacia. 


Ludność polska nie doznaje żadnej opicki od władzy 
hiemieckici, opicki, do której jednak rząd niemiecki uro- 
czyście się zobowiazał na podstawie trzecej części (art. 
67 do art. 158) konwercii polsko-niemicckiej, dotyczą- 
cej G. Slaska, podpisanej w Genewie dnia 15 maia 1922 r. 
Niciednokrotnie nawet policia, Reichswehra i władze ad- 
ministracyine niemieckie popierały burzycieli porządku 
publicznego, należących przeważnie do osławionego or- 
geschu, bądź to pasywnie, odnosząc się do icgo nadużyć, 
bądź też czynnie je popierając. Rząd polski jest w po- 
siąadaniu dużej ilości dokumentów. w których protokular- 
nie stwierdzone zostały nadużycia i gwałty popelnione 
mad polską ludnością w niemieckiej cześci G. Sląska. I- 
lość tych dokumentów, która dochodzi obecwe do liczby 
przeszło tysiąca. mogiaby być także znacznie wiekszą 
wobec faktu że liczba uchodźców, którzy schronili się 
przed prześladowaniami niemieckimi do poiskiej części 
G. Slaska, dochodzi do 20600 osób. nie licząc kobiet i 
dzieci Większość jednakże tych osób pragnejaby po- 
wrócić do swoich siedzib, w chwili, kiedy to będzie mo- 
Żliwe, a nie'chcą oni przez zeznania protokularne zwtó- 
cię na siebie uwagi władz niemieckich, których mśeiwość 
mieli już niejednokrotnie sposobność na sobie odczuć. 


« 
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Z protokuiów tych. które w olbrzymiej z 
©dnoszą się do wypadków, które miały miejsce po za- 
jęciu części G. Sląska, przyznanej Niemcom przez ich 
wladze i policję — wynika, że tajne organizacje niemiec- 
kie, popierane „niejednokrotnie przez władze, przeprowa- 
dzały wyraźny plan eksterminacyjny, zmierzający do 
wytępienia polskości po niemieckiej stronie G. Sląska. 
Plan ten, którego rezultatem bylo wygnanie do Polski 
całej niema! inteligencji oraz księży polskich i kilkadzie- 
siat tystęcy ludu polskiego, był przeprowadzony w ten 
sposób, że bezkarnie grasujące bandy orgeschowców | 
dopuszczały się różnych gwałtów lub też groźba gwał- 
tów i Smierci zmuszały ludność polską do opuszczania 
swoich siedzib. 


I tak z prolokujów wynika, że przy pomocy karabi- 
mów maszynowych i recznych, rewolwerów oraz gra- 
natów ręcznych ostrzeliwano. domy spokoinych miesz- 
kańców, których jedyną zbrodnią był fakt, że należeli 
do polskiej mniejszości narodowej. Mienie ich było ra- 
bowane i demołowane, a gdy mieszkańcy. przyzwycza* 
ieni do spokoju, nie mogąc znieść tych stosunków. o- 
puszczali swoie siedziby. władze administracyjne i poli- 
cyjne nie miały nawet dość energii, aby niedopuścić do 
dalszych rabunków. w opuszczonych dómach Przeciw- 
nie, Niemcy częstokroć oddawali je jako niezamieszkałe 
osobom. które, korzystając z nicobecności gospodarzy, 
dopuszczali się nadużyć tak, że grunta należace do mie- 
szkańców, kórzy opuścili swoje siedziby, uległy zni- 
szczeniu ze strony mięiscowej niemieckiej ludności. 


j 
| 
W łańcucha krzywd, iakich doznała ludność polska 
na niemieckiej stronie G Slaska nie można pominąć bar- 
barzyńskich gwałtów, jakich się dopuszczali na kobie- 
tach polskich niemieccy ozgeschowcy. (iwałty te, do- 
wodzące bestjalstwa tych band i maiące cechy zupeł- 
nego zwyrodnienia, działy się pod okiem: władz, które 
nie widziaiy potrzeby interwengii. W szczególności po 
zmianie suwerenności w wielu rmmiejscowościach, jak n. 
p. w Opolu, Bytomiu, Gliwicach itd., kobiety polskie, o- 
skarżanę o przyjazny stosunek do Francuzów. Angli- 
ków i Włochów, były naradane przez tłum, odzierane 
z sukien i gwałcone piłblicznie, a włosy ich obcinane. 
Z wielu zeznań wynika również, że kobiety były gwal- 
cone przez bandy orgeschowców częstokroć w oczach 
rodziców, mężów lub nawet dzieci. | 
j 


Osobny wreszcie rozdział martyrologii polskiej na 
G. Śląsku stanowią prześladowania księży katolickich 
polskich. Większość tych księży musiała opuścić swoje 
parafie, bądź to na skutek grożb w postaci listów anoni- 
mowych. bądź to na skutek gwałtów i napadów band 
niemieckich. Paru księży uległo przytem dotkliwemu 
pobiciu. Ksiądz Netter z miejscowości Birawa w po- | 
wiecie kozielskim ledwie z życiem uciekł od masakry 
i parę tygodni leżał, złożony z cieżka chorobą wskutek 
ran na całem ciele i głowie. Podobnie ksłądz Tworz z 
Wojtowej Wsi (pow. gliwicki) i ksiądz Włodarczyk ze 
wsi Katalii (pow. strzelecki.) 


Rząd polski stwierdza, że masowe uchodźctwo prze- 
śladowanej ludności polskiej z niemieckiej do polskiej 
części G. Śląska nie ustaje. Usiłowania komisji miesza- 
nej i organizacji polsko-niemieckich, zmierzające do! 


© 


Śladowaniu Polaków w Kiemczęch | 


GŁOS POMORSKI 
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przeprowadzenia reewakuacjii do dawnych siedzib, speł- 
zły ma niczem wobec niemożności i niechęci zapewnie- | 
nią przez władze niemieckie bezpieczeństwa powraca- 
iącym do swoich siedzib wygnańcom. Reemigranci spo- 
tykają się po powrocie z takiem traktowaniem ze strony 
miejscowej ludności, a często także i władz miejscowych, 
że pozostanie ich na miejscu stałego zamieszkania jest; 
niemożliwe i muszą znów Opuszcząć swoje siedziby.!. 
Stan ten wywoluje poważne zmiany w stosunkach na- | 
rodowościowych na G. Śląsku, które nie omieszkają | 
odbić się w najwyższym Stobniu na ludności górnoślą- | 
skiej. To też glosowanie wyznaczone na dzień 3 wrze- 
śnia nad autonomią dla G. Ślaska, autonomją, którą rząd 
niemiecki w swoim czasie uroczyście obiecał przyznanej 
inu części tego kraju, będzie tylko komedia wobec iaktn, 
że ludność teroryzowana i rozproszona nie będzie w mo~ 
Żności ujawnić swej wol. Wobec powyższego rząd 
polski prosi Ligę Narodów, aby zechciała vy myśl przy- 
sługuiącego fej prawa opieki nad mniejszościami naro- 
dowemi na G. Slasku wejrzeć w stan rzeczy powyżej ©- 
pisany i zechciała interweniować wobec rządu niemiec- 
kiego celem: 1) powstrzymania dalszych gwałtów nad 


ludnością polską na G. Śląsku; 2) umożliwienia wygnaft- 
com polskim niemieckiej części powrotu do ich siedzib 
i zagwarantowania im bezpieczeńswa życia i mienia. 

Nielepiej dzieje się różnym mniejszościom polskim 
w tych częściach Niemiec, gdzie znajdują sie silniejsze 
skupienia ludności polskiej a w szczególności w Pru- 
siech Wschodnich. Po ukończeniu plebiscytu tu w Pru- 
siech Wschodn'ch (Warmia i Mazury) w roku 1920 rząd 
niemiecki przez swe organa jak również przez wrogie 
nastralanią Niemców względem Polaków roztoczył sy- 
stematyczne prześladowanie polskiej mniejszości, w 
czem uw.doczniła się z jednej strony zemsta za to, że 
miejscowość ta śmiała za Polską głosować. z drugiej 
ioti 


strony Systematyczne dażenię do wyrugowana żyy 
polskiego, od prawieków tu ośladłego, z Prus Wsc 
nich do Polski. 


System ten jest z dawna przyjęty w Niemcz 
czasów Bismarcka, który portafił w przeciągu jedrego 
roku wydalić w Poznańskiem i na Pomorzu okaľo 10600 
Polaków z granic państwa, który stworzył sławne fun- 
dusze kolonizacyine. ukoronowane przez prawo wywla- 
szczenia Polaków na żądanie ji  kołomzacyjneż. 


| 

komisji 
System ten był stosowany w najbrutalnieszy sposób ii 
obecnie w dalszym ciagu kontynuowany jest wbrew 
traktatowi wersalskiemu i prawom maulelszości. Aby 
nie wdawać się w wyliczanie olbrzymiej ilości nadużyć 
i prześladowań: Polaków w Prusiech Wschodnich, zacy- 
tujemy tylko wszelkiego rodzaju dokucziiwości, wyma- 
wianie sum hipotecznych przez banki niemieckie, 
prawne opodatkowanie opfantów i t. d. Polacy byli 
zmuszeni do sprzedania ziemi i uciekania do Polski w ta- 
kiej masie. że od 1 lipca roku zeszłego, t. i od chwili 
zakończenia plebiscytu do dnia dzisiejszego. około 40 000) 
morgów ziemi polskiej przeszło w ręce niemieckie, a; 
ludność, egołocona z mienia bo opłaty i podatki iej Iwią 
część sum otrzymywanych zę sprzedaży zabierały, zj 


nie- 


siały eimigrować do Polski. 


Ten stan rzeczy jest dzieiem władz i rządu niemiec- 
kiego, którego przedstawiciel, niejaki generał von Seckt, 
w 1921 r. wyraził sę publicznie, chwaląc organizacje 
wojskowe niemieckie w Prusiech Wschodnich, że kraj ten 
Me ai czynny bardzo udział w przyszłym ataku na 
Polskę. 


Opinia europeiska zadawalnia się istnieniem w kon- 
stytucji Rzeszy art. 113 i w konstytucji Prus art. 73, któ- 
re jednakże w sposób bardzo nielasny, wykrętny i ne- 
gatywny postanawialą, że władze niemieckie nie powin- 
ne krępować swobodnego używania jezyka w szkole i 
wypełnienia praw obywatelskich. Ale i te postanowie 


nia pozostają martwa literą. W całych Niemczech nie- 
ma ani jednej szkoły polskiej, rodzice, których dzieci 
chea pobierać lekcje jezyka polskiego w szkole niemiec- 
kiej, są obowiązane wyrazić co do tego swą wolę na 
piśmie, ale jeśli ten, który podpisze tego rodzaiu podanie, 
iest urzędnikem państwowym lub nawet prywatnym, 
zostaje zwolniony ze służby, jeżeli jest dłużnikiem hipote- 
cznyin, jego wierzyciel Niemiec żąda od niego zwrotu 
Sumy w jak naikrótszym przeciągu czasu, jeżeli jest 
kupcem — zostaje zboikotowany. a często nawet mie- 
Szkania tego rodzaju petentów polskich bywają zdemo- 
lowane. 


Na skutek powyższych represii conajmniej 50000 
rodziców polskich nie smialo wypowiedzieć się za na- 
uczaniem jezyka polskiego. 


go, to wykłada, go nauczycie! niemiecki, który prawie 
wcale nie wiada tym językiem. Ludność polska pozba- 
wioha jest kazań i spowiedzi w jezyku polskim. Wre- 
szcie Polacy, którzy przy wyborach komunalnych o~- 
śmielają się głosować na kandydatów Polaków, są prze- 
śladowani tak, jakby popełnili zbrodnię. 


Wobec wyłuszczonej powyżej sytuacji mam zaszczyt 
prosić Waszą Ekscelencię, aby zechciał zwrócić uwage 
Rady Ligi Narodów na konieczkość stworzenia dla 
mniejszości polskiej w Niemczech gwarancji dostatecz” 
nych dla zabezpieczenia obywatełom niemieckim używa- 
nia jezyka polskiego, ich życia i mienia i dania im mc- 
Żności swobodnego rozwoju narodowego. 


Racz Pan przyjąć. Panie Prezydencie, wyrazy me- 
go głębokiego poważania. 


(2) Narutowicz, minister spr. zagr. 
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CZ ti Jeżeli nawet udało się w la- 
kiejś gminie doprowadzić do wykładania języka polskie- | RE 
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W obronie wiary 


wystąpili biskupi polscy, wydając orędzie, odczytane z 
ambon w całej Polsce. 

W orędziu tem nasi biskupi przestrzegają wiernych 
przed działalnością pewnych instytucji i sekt pozakrajo= 
wych, które pod płaszczykiem naiczęściej akcji huma= 
nitarnej starają się przenikać nasze społeczeństwo, aby 
je nastepnie podporządkować wpływom  międzynaro- 
dowy. 

Ta podejrzana robota czynników miedzynarodowych 
powiuna być zwałczaną przez wszystkich wierzących, 
*©raz przez wszyskich narodowców. 

Przedewszyskiem orędzie zwraca się przeciwko t. 
zw. „kościołowi narodowemu', za którym agitują w 
różnych stronach kraju nasłani przez odszczepieńczyci 
duchownych z Arneryki sekciarze za pomocą pism ulot- 
nych itd. Znajdują przy tem pomoc w niektórych pi- 
smach „ludowych“ (np. w „Przyjacielu Ludu“ które na- 
wołują wiernych katolików do kościelnego oszczepiet- 
stwa. j i 

Wierze naszego llu — powiada orędzie — zagraża 
może większe jeszcze niebezpieczeństwo ze strony ró- 
żnych sekt protestanck'ch, nb. metodystów, baptystów, 
kwakrów, adwentysiów, badaczy Pisma św., spiryty= 
stów. teozofów itp. Rozporządzaiąc znacznymi fundu- 
szami, zakładają szkoły, przyttułki dlą dzieci, ambula- 
torja dla chorych, ezyniac jednocześnie z tych instytucyj 
narzędzie propagandy sekc arskiej. 

Wreszcie porusza orędzie sprawę Stowarzyszenia 
YMCA, którego filantropiinym zasiugom dla Polski wy- 
razili biskupi polscy uznane już w zeszłym roku. kóre 
wszakże, rozciagając Swą działalność na wychowanie 
młodzieży. Krylje w sobie jedno z naipoważnielszych dla 
wiary naszej niehszpieczeństwo. Stowarzyszenie to, 
protestanckim duchem przejęte. nie występuje u nas rio- 
że wprost zaczepnie przeciwko Kościołowi kaiofckie- 
mu. Gloszac jednak zasadę wychowania w jakimś między 
wyznaniowym, chrześcijańskim, wszakże niekatolickimi 
duchu, oswaja naszą młodzież z pogiądem o równej wai- 
5 śich wyznań, s zatem z za- 
przez Kościół katolicki. 
 —. kończy orędzie 


sada, botópiore 


—— Że głos nasz znaj- 


anego mniemania. że można bvć dobrym katoli- 
kać iednocześne prawdy rengine przy nik- 
ch protestanckich sekt i innych błednych 


UZ : 3 Ja e mies ) ofe pen 
Pó giesawanm na Śląski GROISKIM. 

Jak już donosiliśmry. ludność polska poszłą do urny 
pod naciskiem terroru niemieckiego. Grożono jej bowiem 
w okręgach przemysłowych wydalcniem z pracy, a w 
okręgach więjskich wydaleniem z kraju lub większymi 
podatkami. W Zabrzu wielu robotników polskich po- 
szło do urny pod przymusem i oddaia obie kartki, to 
jest za prowincją prugką i za autonomią. =" 

Potwierdza tę wiadomość dzisiejszy „Oberschlesi- 
scher Wanderer", który w sprawie głosowania w Zab- 
rzu donosi, że w powiecie Zabrskim oddano 725 gło- 
sów nieważnych. Nieważność polegala na tem, że od- 
dano równocześnie obie kartki, lub na kartkach umie- 
szczono różne dopiski. Przybyli z tamtej strony ope- 
wiadaią, że np. w powiecie zabrskim znalazł się na 
kartce taki dopisek: 

-— Caly Górny Sląsk ma należeć do Polski! 
albo: 

— Oberschlesien gehört zu Polen, Preussen soll der 
Teufel holen, 

Jub 

— Wenn die Orgesch noch bei mir, 
wählen hier. 

W gliwickim powiecie kioś mimo ucisku zdobył się 
na taki odważny dopisek: 

— Polską jest i ta część Śląska. 
stąd pierońska; 

a w Raciborskim, gdzie mieszka ksiądz Ulitzka, któ- 
ry najpierw popierał samorząd, a potem „nawrócił się” 
na stronę pruską, oddano kartke z takim dopiskiem: 

—- Polska słowa dotrzymała. samorząd ŚSłaskowi da- 
ła, Niemcy nas znów okłamali. Bóg ich karać będzie 
dalej; . 

zaś w powiecie opolskim oddano kartkę z dopiskiem: 

— My do Polski hależymy, o Polsce nie zapomnimy. 

Te proste, a tak wymowne słowa najlepiej świadczą 
o tem. jaki duch żyje na Ślasku Opolskim. Duch ten też, 
mimo 90 proc. głosów za Prusami (bardzo watpliwych), 
gdyż do Komisji Wyborczej -należeli tylko zwołennicy 
Prus) zwycięży pod jednym warunkiem, mianowicie że 
i Polska n'e zapomni o Polakach na Slasku 
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Wiadomości polity 
Prezydent Nowak kandydatem D: U. Pe 
Warszawa (PAT.) „Rzeczpospolita“ donosi: Na 


czele listy demokratycznej Unji Państwowej w Krakowie 
został postawiony premjer Nowak. 
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Wykrycie spisku ma rodzinę królewską 
w Bukareszcie. 

Bukareszt, (Pat-Radio). Wielką sensację wy» 
wołało tu wykrycie spisku, który miał na celu doko- 
nanie zamachu na rodzinę królewską, w czasie 
uroczystości koronacyjnych. [Inicjatorzy spisku zo- 
stali aresztowani. Są to oficerowie węgierscy, którzy 
wchodzą w skład organizacji pułkownika Graborescu 
z Debreczyna. Złożyli oni wyczerpujące zeznanie i 
przyznali się do tego, że materjał wybuchowy, który 
u nich znaleziono, był przeznaczony na wysadzenie 
trybuny królewskiej oraz trybuny dyplomatycznej w 
czasie wyścigów w hypodromie. 


s stanowczy posłuch i przyczyni sę do tsta-* 
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W dniu 11. VIN. br. odbyło się zcbranie członków 
Polskiego Towarzystwa Właścicieli Nieruchomości w 
, Grudziadzu. Omawiane były bardzo ważne Sprawy, 
jak: Obecny stan ustawy o ochron e lokatorów, ustawa 
o podatku od wzbogacenia się, sprawa przedwojennych 
wierzytelności hypoteczrych, sprawa założenia przy 
Towarzystwie współdzielni zakupu ruaterjałów budo- 
wlanych i opałowych, wybór nowego skarbnika w oso-* 
bie p. Wojciecha Lewandowskiego, sprawa pre- 
numeraty, powstałego w Krakowie (ul. św. Tomasza 6), 
dwutygodnika „Głosu Miast“, poświęconego wyłącznie 
interesom właścicieli nieruchomości miejskich, wybór 6 
członków i 3 zastępców do przyszłych miejskich ko- 
misji komornianych; sprawa działalności ławnika, repre- 
zeniującego interesy Towarzystwa i mającego bronić 
właścicieli domów przy miejskim Urzędzie rozjemczym, 
czego następstwem była ostra krytyką, a rezultatem re- 
zygnacja dawnego ławnika p. G. z godności wiceprezesa 
Tow., jakoteż godności ławyika Sądu roziemczego. 

Między wszystkiemi jednak byla z największem za- 
interesowaniem omawiana sprawa poruszona przez Za- 
rząd Tow., przyszłego ziazdu wszystkich towarzystw 
jakoteż związków właścicieli domów z całego Pomorza, 
jakoteż delegatów z Centralnego Zwiazku Stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości Rzeczypospolitej Polskiej w 
Warszawie (w Poznaniu, Krakowie, Lwowie i na Gór- 
nym Śląsku). 

Wracając więc do tej sprawy, donosi się, iż z fona 
członków Zjazdu wybrano speciałtny Komitet Zjazdu, 
podzielóny na 5 sekcyi. 

Termin Zjazdu wyznaczony jest na 17 września br., 
t i. w niedzielę. Bliżzze szczegóły jak i program oglo- 
szony będzie później. 

Chociaż nasze Towarzystwa są bezpartyine, czysto 
ekonomiczne, jednak w tak ważnych chwilach przedwy- 
borczych, gdzie poniekąd będą się ważyły losy Państwa 
Polskiego, my chcemy ,równicż iako obywatele tego 
państwa wyrazić swoje zapatrywania, odnośnie do 
Spraw naszych. 

Celem zjazdu jest przedewszystkiemi skonsolidowa- 
nie się wszystkich właścicieli domów i'ich towarzystw. 
nietylko całego Poniorza, ale i z innemi dzielnicami Pol- 
ski. Chodzi o konsolidację elementów  usposobionych 
najbardziej państwowo. spokojnych i zrównoważonych. 
Na zjeździe tym jednak bedziemy obradować nietylko 
nad samą kpnsolidacią, ale równocześnie nad obroną 
miast polskich od ruiny i nad samoobroną przed coraz 
większem niszczeniem naszego mienia i ograniczeniem 
praw obywatelskich. 

Musimy Się zastanowić. jak przeciwdziałać tym 
wszystkim nadużyciom, popełnianym przez rząd. samo- 
rządy gminne, jakoteż przez nieuświadomionych, bez- 
myślnych i destrukcyjnie działających lokatorów. którzy 
przyczyniają się do zupełnei zagłady miast polskich, 
skarbów. narodów. Środowisk kultury i rozwoju:cywi- 
lizacji polskiej. — Musimy wykazać się wobec sily- 
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Wiadomości polityczne. 


Prześladowanie księży katolickich na Ukrainie. 


Lwów. (Pat) «Gazeta Wieczorna* donosi, że w Ka- 
mieńcu Podolskim pod przewodnictwem prokuratora Siduri 
aka rozpoczął się proces przeciwko aresztowanym księżom í 
kilku parafjanom z Kamieńca Podolskiego. W czasie śledze 
twa ks, Niedzielski oraz niejaki Gipa wskazał na postano= 
wienia traktatu wersalskiego, gwarantującego swobodę reli- 
gliną. Na skutek tego oświadczenia sąd odesłał sprawę do 
sądu w Charkowie, skąd jednak akta powróciły z powrotem 
z poleceniem kontynuowania procesu. W czasie przyprowaź 
dzenia kstędza Szyszki z więzienia do gmachu sądowego za: 
uważono, że tenże mia! stopy poowiiane szmataini. Bolsześ 
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Zjazd delegatów Tow. Wist 
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Chcemy, bv zjazd ten był protestem publicznym 
przeciwko zakradającej się w kraju i z coraz większą 
Siłą wzrastającej anarchią. Chcemy nobudzić do życia 
ruch budffwlany, dając przez to ząięcie setkom tysięcy 
bezrobotnych dziś robotników i rzemieślników, i przez 
to wyrwać atuty z rak elementów wywrotowych. po- 
kątnych agitatorów, nieprzyjaciół, dążących do wichrze- 
ią i siania haseł przewrotowych. ; 

Chcemy pokazać Światu, że żyjemy i mamy wszel- 
kie prawo do życia, na równi z innymi obś$watelami 
Państwa. Clicemy z tego zjazdu zrobić jedną wielką de- 
inonstracię przedwyborczą i zapytać się publicznie i o- 
twarcie, kogo mamy za soba a kto przeciw nam? Chee- 
my upatrzyć i wybrać sobie narodowo myślących kan- 
dydatów mna posłów i członków przyszłego rządu z 
Korfantym na czele, którzy dali by nam gwarancję, iż 
będą przestrzegali Ściśle ustawy konstytucyjne i prawo- 
rządnościowe w Państwie, a nie pilnowali wyłącznie 
swoich osobistych i klasowych interesów ze szkodą Pań- 
stwa, wnosząc bezład, zamieszanie i wprowadzając 
bolszewizm do kraju, spychając kraj coraz więcej do ru- 
iny moralnej i materi My chcemy godnych repre- 


rialnei. 
zentantów narodu polskiego. W tym celu zwracamy 
się przy pomocy naszej narodowej prasy do ogółu celem 
spowodowania wszystkich miast i miasteczek z: Poino- 
řza do wzięca udziału w zjeździe, przez wysłanie delé- 
gatów Towarzystw i Związków wiaścicieli domów. 
We wszytk'ch sprawach (fiazdu po informacie zgła- 
szać się należy pisemnie do sekretarza Polskiego Tow. 

Właścicieli, Nieruchomości p. Jana Poznańskiego 

Grudziądz, Pietruszkowa 8. a! 

Upraszamy zatem, aby wszystkie Tow. właścicieli 
domów, które chcą uczestniczyć w Zieździe. nodali nam 
jak nairychlej: p , ' 

D które z nich na zjazd przybędą. 

2) nazwę i siedzibe swego zwiazku czy lowarzyst- 
wa, 

3) dokładny swój adres. gdyż dużo Tow. nie jest 
zarejestrowanych w żadnej centrali dzielnicowe, 

4) ilość członków danego Kwiązkii, 

5) czy w danej miejscowości jest osobny polski, u 
osobny niemiecki zwiazek, czy też wsnólny. 

6) ilość delegatów, którzy przybędą na Ziazd do 
Grudziądza, celem wyznaczenia odpowiedniej ilo- 
ści kwater, 

7) tematy referatów i nazwiska prelegentów chcą- 
cych przemawiać na zieżdzie, celem ułożenia pra- 
gramu, 

8) czy nałeżą już do jakiej centrali. | 

Inne dzienniki uprasza się o przedrukowanie. 

Za Wydział: 
Polskie Towarzystwo Właścicieli Nieruchomości 
w Grudziadzu. — Tow. zap. 

Grudziądz, 27. VIII. 1922 r. ? 

Jan Poznański, sekretarz. 

A8)>. 7... zaj m uga 0 Wizy 
wicy'w czasie śledztwa stosować mieli wobec niego przy- 
piekanie nóg. Wszystkie kościoły t kaplice w Kamieńcu są 
zamkniete. Ludność katolicka pozbawiona księży katolicz 
kich zmuszona jest zwracać się w sprawach kościelnych do 
popów prawosławnych- 
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Z Rady Ligi Narodów. 


Genewa ,5. IX. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgzomadzenia plenarnego wybrano 6 komisji, które w na 
stępujący sposób podzieliły między siebie prace: pet- 
wsza komisia objęła kwestie ustąwodawcze i prawnicze, 
druga komisia — organizacię i technikę, trzecia komisja 
— sprawę rozbrojenia, czwarta kwestie finansowe, piąta 
— kwestie ogólne, szósta — kwestje polityczne. 
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Z Chrześc. Nar. Str. Pracy. 


W Nowemmieście odbyło się zebranie Chrześc. Nar. 
Stron. Pracy w środę. dnia 23 z. m. w lokalu p. Sznat- 
wakowskiego przy licznym udziale członków i gości. 
Zagaił obrady prezes koła p. Jabłoński, udzielając 
głosu p. Kamrowskiemu z Grudziądza, który, 
przedstawiwszy rządy w Polsce od Moraczewskiego aż 
do obecnego gabinetu p. Nowaka, wykazał, że odpowie- 
działalność za nie ponosi wyłącznie lewica. Dla naprawy 
stosunków i celem doprowadzenia do zwycięstwa za- 
sady praworządności w Państwie, deptanei į gwałconej 
z góry, koniecznem jes zjednoczenie się w wyborach 
obecnych. wszystkich stronnictw natodowych i wszys 
stkich ludzi dobrej woli o poczuciu odpowiedzialności 
obywatelskiej. W tym celu stworzono Chrześc. Związek 
Jedności Narodowej, gdyż niepodobna dopuścić, aby 
skrajna lewica w łączności z blokiem miejszości narodę: 
wych, żydów, Niemców;"tikraińców, Moskali, Białoru- 
sinów itd., osiągnęła większość w--przyszłym Sejmie 
i rządz*la, jak jej dyktuje klika belwederska. Mówca 
wskazał, jakie żądania stawiają Niemcy wzamian za po- 
pieranie rządu Nowaka, który uprawia konszachty z ży- 
dami i Niemcami, oraz wskazał, że należy nam pójść do 
walki wyborczej pod wodzą Korfantego w zwartym bio- 
ku narodowym i chrześcijańskim. Pod koniec przemó- 
wienia zebrani wznieśli zapalny trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyje Korfanty!“ 

W dyskusii zahierali głos pp. Zapołski, Niemir, Kio- 
sowski, Duszyński, członkowie N. P. R.. których nie- 
uzasadnione zarzuty przeciwko Chrześc. Nar. Str. Pracy 
odparł w dobitnych wywodach, opartych na materjale 
dowodowym, p. Kamrawski. Po tem przemówieniu jak 
i po wystąpieniu p. Michczyńskiego wszyscy jedno- 
myślnie dali wyraz swej zgody z ich wywodami hucz- 
nemi oklaskami: 

Do wyjaśnienia biędn. zapatrywań przyczynił sie w 
dużej mierze p. dr. Zerbe. Apelem do zebranych, aby złą” 
czyłi się w wyborach pod sztandarem Chrześc. Zwiazki 
Jedności Narodowej, oraz ddśpiewaniem pieśni „Boże 
coś Polske“, zakończono zebranie. , 
Pietrzykowski, sekretar 
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przedwybor 


Ruch czy 
h, ft a 
| Bierzgiowo, dnia 3 września 1922. Zebranie Chrześc. 


Nar. Str. Roln. odhyło się dziś. Obrady zagaił prezes p. 
Raciniewski w obecności prezesa powiatowego p. Szlo- 
sowskiego z Dębiny. Sekretarzowa! o, Ocuyer. Referat 
o potrzebie silnego bloku narodowego, który skupia się 
pod firmą Chrześcijański Związek Jedności Narodowej . 
wygłosił p. St. Kunz. W dyskusii robotnicy p. Dzia” 
kwoski i Cieszyński gorąco popierali wywody mówcy, 
bo fakta same mówią za siebie, o ile źle jest w Polsce, to 
z winy lewicy, którą idzie na pasku żydowsko-niemiec= 
kim. Po wyczerpaniu porzadku obrad odśpiewaniem pie- 
šni „Serdeczna Matko“ zamknięto wiec. Wniesiono 
gromkie okrzyki na cześć prezesą pow. p. Szlosowskie- 
go, duchowieństwa, wyborców i na pomyślność Chrze- 
ściiańskiego (Związku Jedności Narodowej. 


Briichnowo (bow. toruński), dn. 3 września 1922 r. 
Zebranie Chrz. N. S. Rol. odbyło się dziś po południu 
o godz. 2 na sali p. Pieszkatskego. Przewodniczył obra- 
dom p. Adam Reszkowski, obecny był prezes powiato- 
wy p. Szlosowski z Dębiny, sekrełarzował p. Orłówski. 
Konieczność bloku narodowego wytlomaczył p. St. Kunz 
z Grudziądza. Uzupełnił wywody mówcy p. Waleszyji- 
ski. Po wyczerpaniu porządku obrad i oQdśpiewaniu je- 
dnej zwrotki „Kto się w opiekę“ zamknał p. prezes ze- 
branie pochwałeniem Pana Boga. ;zcbranie mialo pod- 
niosły przebieg. 
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Z bliska i z daleka. . 
Byłem całe życie człowiekiem niesłychanie towarzy- ( 
skim; przyjaciół miałem masami. (dczuwałem zawsze jako 
nieodpartą potrzebę wymianę myśli, swobodna przyjaciefską 
„pogawędkę;co więcej. zaliczałem je do prawdziwych życio- 
wych przyjemności. Od niejakiego czasu spostrzegam jc- 
dnak, że daleki od szukania towarzystwa mych bliźnich, fak 
to dawniej bywało, poczynam ich formalnie umykać. Zląkłem 
się. Czyżby to, była już starość i często z nia idąca w parze 
mizantropia? Oczywiście, lata tdą. Nie młodzieje człowiek 
z niemi, niestety! Ale przecież jeszcze głowa trzęść się mi 
nie zaczyna, a niedyskretne srebrne nitki zaledwie zaczynają 
rzucać pewną aureolę powagi na moje skronie. Począłem 
myśleć nad tym zastraszającym objawem t doszedłzm do 
przekonania, że powód jego nie leży we mnie, ale wiaśnie 
w moich bliżnich. Mianowicie spostrzegłem, że dzięki przy- 
krym czasom w jakich żyjemy, roznzowa między ludzini za- 
traciła wszelki charakter przyjemności jaki dawutej mieć 
mogło, 


CE O Z a e 


. Spotyka stę dwóch przyjaciół Dziewięć razy ma dzie- 
sięć rozmowa zaczyna się od tych samych słów t przebieg 
ma następujący: 


— Dzień dobry! Co słychać? 
A no źle! 
—- Czemu? Co się stało? 


Twój gość tylko czeka na to pytanie, otwierają się na- 
tychmiast upusty i wylewa się cała fala narzekań. Zaczy- 
nając od naibliżej leżących, a dotkliwie palących kwestii 
drożyzny i trudności aprowizacyjnych, pogody, zaw nie- 
zwykle kapryśnej u Ras, chaosu panującego w naszej młodci 
administracji państwowej, braku wykwalifikowanych sił fa- 
chowych we wszystkich dziedzinach naszego życia, a skoń- 
CZYWSZY na polityce i walucie, która ciągle spada. wreszcie 
na nalczarniejszych horeskopach stawianych na przyszłość. 
Wszystko to obficie ilustruje taki gość żywemi przykładani: 
bądź to: „wyobraź sobie, co mi się kiedyś tu zdarzyło:--*, 
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bądź też: „kilka dni temu opowiadano mi..-* t snuje się, 
rozlewa ta fala przygnębienia bez końca. Słuchasz tego i 
gorycz zaczyna i w tobie mimowoli się podnosić, Przypo- 
minasz sobie, żę rozimokie wśród ciepłego deszczu buty 
krzyczą gwałtu, a szewc za podzełowanie ich zażądał od 
ciebie 4000 marek. że masło. doszedłszy do zawrotnej ceny 
1600 marek za funt, musiało z konieczności być wykreślone 
z twego życia; że niedawno sdbyłeś krzyżową drogę po nię- 
ciu różnych urzędach państwowych z podaniem, na którego 
Szybktem niatwieniu ogromnie ci zależało. i że wszedzie, 
niekoniecznie uprzejmie, ale zawsze fałszywie iniormowano 
cię zdzie i komu masz ie przedłożyć, kormplikując zarazem 
formalności do abSurdu; że konduktor w tramwafu, kupiec ża 
iadą i urzędnik przy biurku niezmiennie wyznaję, a zo gor- 
sza praktykuje zasadę, że nos dla tabakiery a nie tabakiera 
broń Boże! dla nosa itd, itd... H 


i 
Swada tego interlckutera iest zaraźliwa. Dajesz się jej 
porwać. Wytrząsasz więc i ty przed nim cały wózeczek 
twych życiowych mitzerji. Rozstajecie się wreszcie, cu pd- 
chodzi wzbogaciwszy swój repertuar tem co słyszał od cie” 
bie. ty zaś wracasz do domu struty, pełen czarnych „myśl 
przetrawiasz cudze t swe własne biedy i ze zgrozą myślisz: 
„lm dalej, tem gorzej! Do czego to dojdzie? Lecimy do 
niewatpliwej zagłady t ruiny!“ Frzygnębienie. troska: oba- 
wa a przyszłość. to jedyna korzyść jaką wynosisz z zetknię- 
cia stę z Indzmi, których przyjaźń i rozmowa były dawniej 
podnietą, twych myśli i rozwesełeniem twego serca- 


Cóż u licha! Trochę optymizmu! Trechę szerzej nczy- 
ma rzucić wokoło, trochę się wyrwać myślą z zaklętega 
koła codziennych bied. Chelałbym w czytelników moich 
tchnać tróchę pogody, któraby tow rozmowach ich przeby- 
wać mogła, tak. aby stosunki towarzyskie nie polegały na 
«wzajemnem zatruwaniu się narzekąniem. Ale ak to zrobić? 
Skąd pogody tej wziąć? Życłe w Polsce jest nieslychanie 
ciężkie obecnie; mimo to objawów, że idzie ku lepszemu, fest 
dużo — praca ku budowaniu lepszej przyszłości wzmaga się 
z dnia na dzień. Nim jednak konkretnie iej rezuitaty dadzą 
się odczuć w życiu codziennem jednostek, spróhuie innego 
sposobu, Starego t wypróbowanego. Mimo całej miłości 

: : ę 


bliźniego, jaką w siebie wmawiamy. stary to ludzki nałóg. 
że mniej nas coś boli, jeśli nie cierpimy sami. 

Bo źle jest nietylko u nas. Życie zepsuło się wszędzie. 
Wojna światowa to kataklizm, —- to choroba, której jadu nie 
wyełiminował jeszcze z siebie organizm Światła. Trochę cyfr 
trochę faktów, trochę drobnych na pozór szczegółów, które 
jednak o całokształcie życia zagranicą mogą dać pojęcie a 
może lżej nam będzie znosić uaszą polską biedę. Trochę się 
zająć tem. co sie na szerokim Świecie dzieje, a odzrwie nas 
to bodaj ua chwilę od codziennej troski t trochę ciekawsze- 
mi nasze rozmowy uczyni, niż to bezpłodne trucie się wzaż 
iemne ciągłem nerzekaniem. 
r 
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Zabawna rzecz zdarzyła się we Francji. Dto pewną 
urzędniczkę pocztową przyłapał ponad wszelką miarę skru- 
pulatny jei szef na tem, że zagrzgła sobie kawę trzyniesioną” 
do binra na gazie opłacanvm przez rząd. Panienka musiała 
stanąć przed sądem t została skazaną na grzywnę za szkodę 
wyrządzoną skarbowi państwa, a że stało się to we Francji, 
kraju, gdzie, jak powiadają, „wszystko się kończy piosenką”, 
posypały się w dziennikach, po za poważnymi glosąmi pro t 
contra tak daleko posuniętemu systemowi oszczęgnościowe- 
mu całe serie komentarzy dowcipnych na ten temat, a po ka- 
baretach śpiewają rzeczywiście piosenki pelne ziadliwych 
wycieczek przeciw ,drobiazgowośct biurokracji. I tak propo- 
nują. aby dla zaoszczędzenła atramentu, nowo utworzona dla 
wszystkich ministerstw specjalna t zw, Komisja Oszezędno- 
ści skasowała w pisowni kropki nad i, urzędnikom zaś roz- 
dzieliła do pisania konceptów tabliczki z łupku i kredki. 
Miałoby to tę dobrą stronę, że unssmożliwiłoby załatwiania 
prywatnei korespondencji w biurze na rządowym papierze, 
eo nietylko zmniejszyłoby wydatki kancelaryjne, ale jeszcze 
wzmogło przez to wydatność pracy tych panów. Pozatem 
znikłaby registratura i makulatura biurowa. która wymaga 
specjalnych fumkcionarjuszy it w rezultacie jest tylko Gosk0w 
nałym rozsadnikiem moli. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wiadońmtości bieżące. 


HKaiendarz: Piątek: Narodzenie N: M. P. Wschód 
słońca 5.23, zachód 6.32. Wsehód księżyca 7.21, 
zachód 7.23. 
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BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C, Le otwarta w dni 
powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w Środy i So- 
boty-od godz. 4—5. TAE 

S , 

MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 

2, w niedziele i święta od godz. 11 do 2. 


(je) 
—* Nasi Abonenci pocztewi_w mieście otrzymają w 
" czasie strajku w ekspedycji Głosu Pomorskiego gazetę za 
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okazaniem kwitu pocztowego. 


Pozamieiscowym abonentom nie jesteśmy w możności 


dostarczyć pisma naszego pocztą. Wszcikie zaległe numera 
Głosu otrzymają ci ostatni pocztą po zakończeniu straiku. 


—** Pokwitowanie, Wzamian za nieobecnbść na niez 
dzielnym kiermaszu złożył p. dyr. Poszwtńskt kwotę 5000 
marek, które z podziękowaniem odebrałem. 

W. Graczyk: skarbnik Tow. Powst. t Wojaków. 


— Zmiana w Komendzie P. P. Na miejsce kom. Wi- 
śniewskiego, który przeniesiony do. Wejherowa jako kom. 
Powiatowej Kom. Policji Państwowej opuszcza dzisiaj na- 
sze miasto, objął Kom. Poł. Państw. na miasto Grudztądz 
nadkom. Wilheim Haar z Krakowa, przeznaczony na kiero 
„wnika Okręgowei szkoły przodowników, która z początkiem 
przyszłego roku ma się rozpocząć w Grudziądzu. 


—** Bal grudziądzkich urzędników bankowych odbył 
stę wczoraj wieczorem w sali „Pod Złotym Lwem“. Nieste- 
ty nie obyło się bez pewnego zgrzytu, gdyż dzięki pewne= 
mu niezrozumiałemu wprost: brakowi delikatności, gospo- 
darz balu raczył zapomnieć, że należy .powitać gości najs 
przód w polskim języku, wobec czego urzędnicy Polacy u- 
ważali się za zbędnych w sali i opuszczali po większej częś 
ści lokal. Nie pomogly późniejsze tłumaczenią t przeprosiny 
za popełniony niełakt, faktu tego przykrego nie zdołano u- 
sunąć, a .po przeptosinach część tylko gości polskich, wróz 
cila do dalszej zabawy, którą się przeciągnęła do rana. 
Żajśc.e to powinno być nauczka, że nie należy odbywać zad 
baw polskozniemieckich, o czem wiedzą już dobrze nasze 
kofa robotnicze — „inieligencja* zdaje się o tee jakoś nic- 
wiedzieć, czem smutne: wystawia sobie świadectwo, — 


—%* Wspaniały iiim w dwu setjach .„Maharadża z Ta- 
shory* wyświetlają obecnie w kinie „Korso“ wobec przes 
pełnionej dwa razy dziennie widowni. Jest to rzecz istotnie 
piękna, świadcząca 6 ogromnym rozwoju techniki scenicznej 
i kinematograficznej. 


= m Zjazd Oświatowy na Pomorzu odbędzie 
Tczewie dnia 26 września br. 
Sekretarjat Tow. Czvtelń Lud. na Pomorze 
Ks. A, Karczyński. 


se w 


—ó Przepeinienie wagonów bagażem ręcznym, ,Z War- 
Szawy donoszą, że Ministerstwo kolet żelaznych zarządziło, 
by służba kolejowa odtąd zwracała baczną uwagę nie tylko 
przy wejściu podróżnych na peron stacyjny, oraz przy wsia: 
daniu do wagonń, czy „bagaż zabrany do wozu osobowego 
może być uznany za bagaż ręczny, lecz także baczyła poł- 
czas jazdy, oraz w stacjach docelowych na to, czy bagaż 
reczny odpowiada co do wielkości i pojemności postanowie= 
niom taryfowym, które zezwalają ` podróżnemu zabrać 4 
wagonu ty.kr tyle bagażu, le zmie ci się ponad i pod ieg 
siedzeniem. W razle ujawienia nieodpowiedniego bole 
ręcznego, kosza, itp, należy go w najbliższej stacii nadać 
jako bagaż za dopłatą. 


Gdyby mimo przeprowadzonej kontroli w stacji wyjaze 
dowej it w pociągu niektóre nienadające słę jako bazaż recz- 
ny toboiki dojechały w przedział, bez uiszczenia przewoż- 
nego aż do stacji celowej, mają organy stacyjne także (porz 
tjerzy ttp.) doprowadzić te tobołki do kasy bagażowej, de: 
lem dodatkowego Ściągnięcia taryfowej dopłaty. 


—** Liczba polskich emigrantów do Ameryki wyczer- 
pana: Urząd emigracyjny podaje niniejszem do wiadomości, 
że zgodnie z zawiadomieniem konsulatu amerykańskiego w 
Warszawie norma, wyznaczona przez urząd Stanów Zjeduo- 
czonych dla emigrantów z Polski, została już osiągnięta tak, 
iż do 1 października roku bieżącego przesyłanie „Afiidayi- 
tów“ do Urzędu Emieracyjftego celem ich kwalifikowania 
test bezowocnej gdyż dalsze wizowanie paszportów poczyna: 
jąc od daty powyższej, będzie wstrzymane. W konsekwen- 
cii powyższego zarządzenia przesłaną starostwa z dniem 1 
października aż do odwołania wystawiać paszporty emigran- 
tom, pragnącym udać się do Stanów Zjednoczonych. 


Utrudnianie rceemigrantem powrotu : de Ameryki. 
Urząd Emigracyjnv podaje niniejiszem do wiadomości, że pa: 
szporty, wystawtone emigrantom, powracającym do Polski, 
przez pólnocno-ametykańskie placówki konsularne Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, t. zw. „paszporty białe", nie będą nadal 
służyły do podróży ponownej z Polski do Ameryki. Na wys 
padek wyjazdu do St. Zjednoczonych reemigranci otrzymy- 
wać będą za pośrednictwem Urzędu iimigracyjnego zwykłe 
paszporty zagraniczne, konsulat amerykański zaś będzie wi- 
a zowął je na podstawie osobnych zaświadczeń urzędu emtgra= 
cyjnego. 

Rozporządzenie powyższe nabiera mocy z dniem 1-ym 
października br. 


„— ** Kronika sądowa. W doniesieniu naszego sprawo- 

„ania sądowego zaszła o tyle omyłka, że co do Leona Pio- 
tfowskiego z Osła ze względu na młody wiek przewidziana 
kara została wstrzymana: 
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-_F* MOKRE, pow. grudziądzki, Kółko Rolnicze zało OŻONG | 
u nas na zebraniu ua którem zgromadziło stę około 30 człon: | 
ków. Wybrano zarząd, w skład którego weszli pygpArbszai- | 
tys, prezes, Chomto, wiceprezes, Micigolski, sektefarz proto- | 
kułowy, Nalaskowski, sekretarz finansowy, Elwert, skarbnik. | 
Do komisii rewizyjnej wybrano pp. Miętka i Sztromeckiego. | 
Postanowtóno odbywać zebrania w każdą pierwszą niedzielę 
po pierwszym: Składki uchwalono w wysokości 500 marek 
miestęczniegij-- Powzięto uchwałę, ażeby iść ze stronnictwa= 


mi umiarkowanem! narodowemi, a potępiać ł zwalczać czyn- | 
niki lewicowe, działające na szkodę Rzeczypospolitej. 


—-*k BIERZGŁOWO. (Zebranie Kótka Rolniczego) od- į 
było się dnia 3 bm. na paraiję Bierzgłowską t Łężyńską przy 
nader licznym udziale uczestników. — Zebranie zagaił sprę:! 
żysty t dzielny prezes p: Raciniewski, protokół pisał Celmer. | 
Referat o potrzebie łączenia się rolników w organizacjach zaz 
wodowo-handiowozgospodarczo-oświatowych jako ił niej 
mniej politycznych omówił wicepatron Kółek Rolniczych p. | 
Hulewicz. W dyskusji zabierali głos pp: Raciniewski ks, 
Ziętarski, Celmer i Jackowski. "AG wygłosił po- 
—- Żachęcano je- 


Drugi 
pularny nasz ks. administrator Ziętarś 
Szcze gorąco, by nasze gospodynie az Polki) przychodziły 
bardzo licznie na zebrania rolnicze, ba.to kontecznie jest po- 
trzebne. Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął p.' BA 
to harmoniine zebranie Kółka Rolniczego. 

-—** LINIEWKO. Zebranie Kółka Rolniczego odbyło się 
4 bm, na którem reierował p. Potulski. Mężem zaufania s] 
prano p- Chmielewskiego- i 
(Nieszczęśiiwy wypadek). W pią- 
bm. przed południem został najechany wozem 
pewnego gospodarza 80-cio letni starzec p, Muchowski. Nie- 
szczęśliwego odstawtono w stante nieprzzytomnym pod opie- 
kę lekarską. 


** SKARSZEWY. 
tek, dnid 1 
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Nabyć można w Eiszedycji „Drukarni Pomorskiej“ | 


LOTERJA 


na rzecz Inwalidów Wojennych Rzp. Polskiej 


pod protektoratem Marszalka Sejmu 'Trąmpczyńskiego. 


Główna wygrana: | 


2 000.000 mkp. 
25,179 wygranych w łącznej sumie 
40.000.000 mkęp. 


Ciągnienia odbęlą się od 12 de 21 października 1922 r. 
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Kupu'ąe los nie tylko spełnisz czyn obywałeiski, 
w krótkim 


ale 
czase możesz się stat miljonerem. 


Cena jednego losu 500 mkp. pe 


$ | 
Nabyć można w Ekspedycji „Drukarni Pomorsziej' | 
Gradziądz, ulica Groblowa i 


bs 


GDAŃSK. 
letni uczeń kowalski, Otton Kuth, zatrudniony w majętności i 
Scharfenberg (powiat gdańskie niziny), dotknął nieostróżnie. | 
ręką przy” młóckarni dż M elektrycznego, który go zabił na | 
mtejscu. 


(Zabity przez prąd elektryczny.) iria 


o 


Niezwykły proces toczył się przed tutejszym sā- 
dem, Oto chłopiec okrętowy, z pochodzenia Duńczyk, przy- 
był niedawno do Gdańska okrętem z Danii. Ponieważ nu- 
dziło mu się, a lubił grać na mandolinie, kupił sobie ten in- 
strument i poszedł do swego okrętu, stolącego w Nowym- 
porcie, wygrywając sobie po drodze. Opodal okrętu natknął 
się na urzędnika celnego, który mu mandolinę odebrał i are- 
sztował go za „niedozw olony wywóz mandoliny“. Biednego 
chłopczynę osadzono w więzieniu, w którem przesiedział 4 
tygodnie i przez cały ten czas był badany, jako wielki prze- 
stępca, a że iednak nie władał językiem niemieckim, sprowa- 
dzano mu ciągle tłumacza, wobec którego chłopczyna zape- 
wniał, iż jest niewinnym, gdyż nie wiedzial, że takich przed- 
miotów nie wolno wywozić. Wreszcie po 4-tygodniowcm 
więzieniu nastąpiła główna rozprawa sądowa i sąd skazał 
biednego chłopca na 2 tygodnie więzienia, za „niedozwolony 
wywóz“ zarządzając zarazem wyptiszczenie go na wolność, 
gdyż już w śledztwie odsiedział 4 tygodnie: Oczywiście w 
tym czasie okręt, na którym ów chłopłec siużył, odpłynął do 
Danit, tak, że dopiero konsul duński odesłał biedaka do jego 
ojczyzny. -— Bez komentarzy. 


Z całej Polski. 


—** BYDGOSZCZ. (Tragiczny wypadek) W nocy na 
poniedziałek w lesie pod Koronowem w pow. bydgoskim od: 
bywała się tam obława na ukrywających się tam koniokra= 
dów. Trzech z nich schwytano. Obława zakończyła się) 
tragicznie, gdyż borowy Molańczyk zastrzelił przypadkowo | 
policjanta Kołaczkowskiego- 


—F* BYDGOSZCZ. (Wydebycie tepiełca). Dnia 2 bm. 
wydobyto z Brdy młodzieńca lat 12 nazwiskiem M. Pio- 
trowski, zamieszkałego w Jachcicach przy ulicy Średniej nr. 
54, który dnia 30 ub. m. utopił się podczas kąpteli. 

—** Napad Rabunkowy: Dnia 2 bm. na szosie z Żnina 
do Recza (pow. żniński) zostały napadnięte przez jakiegoś 
mężczyznę nauczycielka L. Kuter i jei koleżanka. Napastnik 
pod groźbą rewolweru odebrał im rower damski, 2 zegarki 
damskie i 2 broszki. 


8-go września, 1922 r. 


—** INOWROCŁAW. (Wyścigj kołowników). Wczoraj 
po południu odbyły się poza miastem na szosie do Bydgos 
czy, pod egida młejscowego Stowarzyszenia Kolatzy wyści- 
gi kołowników, do których stanęło około 70 współzawodni= 
ków. z bliższych i dalszych stron Polski. Wyścigi udały się 
W zania ci Wieczorem podczas skromnej uczty w. Parku 
Aiejskim odbyło stę rozdante nagród. 


—_*k* GNIEZNO. (Tragiczny wypadek.) W poniedziałek 
godzinie 12,45 jechał żołnierz Walkowiak z Sztej baterii 
17 p. artylerii z Gniezna n: wozie naładowanym szynami z 


| mostu na ulicy Park Kościuszki Konie na pochyłości rozbie- 


gły stę, przyczem tylne koła uderzyły tak silnie o burtnik, 
że wóz przechylił się gwałtownie, szyny zrzuciły żołnierza 
z takim rozmachern, żeni szczęśliwy padłszy na bruk — ro 


| zbit sobie czaszkę i poniósł śmierć na miejscu. 


(Morderstwo.) W nocy na wtorek między godziną 2 a 3 
napadło sześciu bandytów na gospodarza Antoniego Menge. 
w Piekarach pod Gnieznem. Zabili go 3 strzałami z brownim 
ga a żonę iego poranili, poczem zabrali 3000 marek t zbiegli. 
Dochodzenia prowadzi tutejsza Ekspozytura Śledcza: 


—-** POZNAŃ. (Przykra pomyłka) W sobotę 26 sier: 
Pata kasier tutejszego Oddziału P, K. K. P., który opłaca co- 
dziennie wiele dziesiątków czeków na znaczne bardzo kwoty, 
wydał komuś przez pomyłkę i wtazkę (1000 szt.) banknotów. 
po 5000 marek zamiast po 1 000 mar ek, czyli o 4 miliony mas 
rek za wiele. W nawale pracy, przy szybkiem ekspedjowa+ 
niu klijentów pomyłka taka nie jest wykluczona, bo banknoty 
są de słebie kolorem podobne, a wypłaty uskutecznia się 
obecnie nie na sztuki, ale paczki, albo t całe wiazkł. Zapyź 
tano wszystkich, kto w tym dniu gotówkę podnosił, nikt jez 
dnak do odbioru niesłusznie nadpłaconej kwoty dotychczas 
się nie przyznał, Straty nie poniesie Skarb Państwa, bo- 
wiem P. K. K P. jest instytucją samodzielnie utrzymaną z 
budżetu państwowego; nie poniesie takowej i P. K. K. P. 
bo jako instytucja o charakterze państwowym żąda, aby win- 
ni pracownicy samt odpowiadali za swoje czyny; więc kon- 
sekwencje pomyłki ponosi jedynie ji: wyłącznie pracownik — 
Am 


* POZNAŃ. (Taiemuicza zbrodnia)» W sobotę po po- 
„a AE fazienkamt wojskowemi a parkiem „Wik= 
torja“ wydobyto zwłoki młodego mężczyzny z raną postrzae. 


był ubrany w 
czariie kamasze 


łiową na skroni. Zastrzelony jest blondynem: 
kurtkę wojskową: zielankowe spodnie t 
sznurowane. 


w 


> WELEOCLAWEK- (Niedoszłę samobójstwo) Dnia lego 
bm. wieczorem właściciel jadłodajnt przy ulicy Stodólnej 
nr, 12 p. S, który niedawno powróci z Amerykt, napi? się 


w celu samobójcżytm esencji octowej. Objawy zatrucia spo- 
strzegli w porę domownicy i wezwana połtcia edwiozła de- 
sperata do szpitala św. Antoniego. Przyczyną samobójstwa 
nieporozumienia małżeńskie. 

—** WARSZAWA. (Ucieczka 149 źrebiąt) We wtorek 
około godziny 3 po południu z łak Henrvykowa w Mokotowie 
uciekło jednocześnie całym stadem 140 źrebiat, pasących się 
luzem na łące. a stanowiących własność województwa wat- 
szawskiego. Pogalopowaly one w sironę Belwederu, a na- 
stępnie Ależamt Uiazdowskiemt -- w różne dzielnice młasta 
„Nowy Tatersal'* pod którego dezorem przebywały źrebięta, 
niezwłocznie zawtadanmii: komendę policii, ostatnia zaś rozge- 
słała telefonogramy po wszystkich kotnisarjatach. Dô godzi- 
ny 7 wieczorem zatrzymano 137 sztuk źrebiąt. czyli brakuje 
tylko 3-ch sztuk. Wszystkie wspomniane źrebięta byty re- 
windykowane z Niemiec i dopiero wczoraj rano były przy- 
wtezione ze Zbąszynia. Do czasu licytacji, która odbędzie się 
za tydzień. źrebięta są przetrzymywane w malątku „Nowego 
Tatersalu'". 

—-** WARSZAWA. (Krwawy ślub ue Nowem Bródnie). 
Skutki strzelania na „wiwat“. — Nec poślubna w Aug 
Na Nowem Bródnie przy ulicy Myszynteckiej ur. i, dnia 2 
bm. około godziny 7 wieczorem wyruszył do miejscowego 
kościoła orszak ślubny, składajacy się' z pan» mlodego 23: 
letniego Tadeusza Sawińskiego, strażnika ko!tejewego na dwor 
cu głównym, narzeczonej jego i weselnych gości. 

W chwili wyruszania orszaku jeden z' gości nał na „wie 
wat“ dwa strzały z rewolweru w górę. Po drugim strzale 
rewolwer stę zaciął, wobec czego strzelający zaczął bronią 
inanipulować, chcąc zbadać 'przyczyhę zacięcia się. 

W czasie tej czynności, gdy luta rewolweru była skie- 
rewana w bok, padł trzeci strzał. Kula ugodziła w okoficę 
brzucha. stojacego na podwórzu wśród grona znajomych- t 
ciekawych, Z3eletniego Wiktora Somla,. pomocnika maszy- 
nistv P. K. P, który przed przybyciem lekarza Pogotowia 
życie zakończył. 

Po odbytym ślubie policja 25 komisarjatu zatrzymała w. 
areszcie pana młodego i starszego drużhę Pawła Pietrusiń: 
skiego, plutonowego antokolumny szkoły podchorążych 
wojsk samochodowych jako domniemanych sprawców 
przypadkowego zabójstwa. Tym sposobem pan młody spęs 
dzi! noc poślubną sam w areszcie ną tapczanie. 

Dalsze dochodzenie wykazało, że. faktycznym sprawcą 
zabójstwa był inny uczestnik orszaku ślubnego, który zdo- 
łał umknąć. wobec czego Sawińskiego i Pietrusińskiego 
zwolniono.. 

_-** ZAKOPANE. (Wypadek w Tatrach). Dnia 30 sier- 
pnia zaalarmowano Tatrzańskie Pogotowie ratunkowe włas 
domością o nowym wypadku w Tatrach. Dwaj studenci polt- 
techniki warszawskiej, Chyc t Małachowski wybrali stę na 
Zamarłą Turnię południową ścianą. (Wićście to należy do 
najtrudniejszych). Pontżej drugiego trawersu jeden z nich 
odpadł od stromej płyty i spadając pociągnął za sobą towa= 
rzysza. Złecieli obaj około 30 metrów na dół i tylko nads 
zwyczaj szczęśllwemu zbiegowi okoliczności, ti. przypad- 
kowemu zatrzymaniu się na występie skalnym, zawdzięcza* 
ją ocalenie przed runięciem w przepaść. Dotkliwte potłucze- 
ni dowlekli się do Pustej Dolinki, skąd lżej kontuzjowany dos 
tart do pasterzy w Pięciu Stawach. Dwaj juhast wybrali się 
natychmiast na pomoc Í znieślt drugiego rannego do schros 
niska, Tu zastało ich już Pogotowie ratunkowe i na no- 
szach dostawiło do Rostoki, skąd autohusem przewieziono 
obu turystów do Zakopanego. Prawdopodobnie poza dotkli- 
wemi potłuczeniami it ranamt na ciele, nie odnieśli wewrię- 
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Nowości wydawnicze. 
„ © „illastracja Polska". Ukazał się pierwszy numer ocze= 
Uwanego z takiem zainteresowaniem pisma obrazkowego 
p- t „iilustracja Polska“. Numer przedstawia się bardzo cies 
Ee t może zadowolić nawet wybredne wymagania. Wi- 
dać z pierwszego numeru, że „Iliustracija Polska“ będzie pie 
mem o poziomie europejskim. W. pierwszym numerze znaj- 
ią czytelnicy odbicie wszystkiego co zaszło w ostatnich 
iniach. Są tam doskonałe zdjęcia ze Zlotu Sokołów w Poznasz 
M następnie szereg zdjęć ze strajku rolnego, poczynionych 
Brzez specjalnego delegata w Posadawie, majątku hr. f.ąckie- 
%6- Oprócz tego w pierwszym numerze znajduią się tntere= 
Stace zdjęcia ze wszystkich dziedzin sportu, wykonane dla 
„lliustracjt Polskiej" przez zagraniczne agencie fotograiicz- 
le, fotografie nowych członków. gabinetu, posła jugostowiań: 
skiego, opuszczułącego Belweder i wiele innych. W dziale 
literackim pierwszy numer „lillustracji Polskiej“ zawiera | 
boczotek ciekawej powieśct Władysława St. Reymonta pt: | 
oOsadzona”, nowele i humoreskę. oryginalnie tlustrowaną 
Przez znanego artystę malarza Czesława Żielkiego. Treść 
Ustracyjną i literacką uzupełniają wykonane artystycznie 
Ogłoszenia, okazuje się, że i w tym kierunku młode wydaw- 
hietwo posiada daleko idące wymagania. 

© Technełogia drewna. Napisał inż. K. L. Sticher, naz 
kład ksi əmi P skiei EB. Polonieckiegę we Lwowie. Z 3 
tablicami i 81 rycinamt. Książka ta w dziedzinie literatury | 
lachowci tego tak wspaniale się u nas rozwijającego prze- 
mysłu, drzewaczo stanowi pierwszorzędny nabytek. Autor 
Omawia jasno. przystępnie a dla potrzeb przemysłowca drze- 
Wnego wyczerpująco: 1. cechy, zalety i właściwości wszel= 
kich rodzaji drewna, 2. przeróbkę mechan. drewna (pity, 
trakt, urządzenia tartaków i prowadzenie), 4. użytkowanie 
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odpadków itp, 5 przeróbkę chemiczną drewna (utrwalanie 
drewna drewna budowlanego, kopalnianego, stolarskiego, tek 
tura, papier itp, kurzenie węgla, smoła, alkohol, metyl. itd.). 
Skorowidz i literatura uzupełniają te nadzwyczaj pożyteczną 
książkę, która -zarazem Stanowi pierwszy podrecznik tego 


przedimtotu dla szkół zawodowych. 
Aim GB WARS A 
b A GRĘ 


z: 1 i = 

Do P. T. insereniów. 

Na żądanie czytelników, jak również iz powodu 
zarządzeń kolejowych 


wydajemy odtąd 
(rios Pomorski 


już o godziciie i£ w południe, 


P. P. inserenci, którym zależy na tem, ażeby 
ogłoszenie ukazało się tegosamego dnia, 
zeciicą nadsyłać ogłoszenia 


do godziny l0-tej, 


gdyż później nadesłane umieszczane będą dopiero 
następnego dnią. 


Administracja Głosu 


Pomorskiego. 


© Przewodnik przemysłu drzewnego” wraz z kalendas 
rzem na rok 1922. Pod „redakcją inż. J. L- Sznycera. Nakład 
Księgarni „Połslstej B. Poionieckiego we Lwowie. Na życze 
nie kół miarodźjnych podięła się księgarnia Polska we Lwo: 
wie wydania tego podręcznika którego ukazanie stę powt: 
taty sfery fachowe z prawdziwą radością. Podręcznik ten 
zawiera- 1. miary wagi i imomety, 2. tablice i wzory matem? 
tyczne, fizyczne t chemiczne, 3. dane statystyczne, 4. bu 
dowa tartaków, 5. przewóz drzewa, 6. silntki dla tartaków: 
7. obrabiarki, 8. wyroby tartaczne, 9. handel drzewny, 10. 
analiza cen, 11. amortyzacja etc., 12. zamawianie urządzeń 
tariacznych, 13. literatura fachowa, 14. źródła zakupów, 15. 
skorowidz. Ksłążka ta, tak bogata w treść, a ujęta w nie: 
zwykle zwięzią t praktyczną formę, wydana w formacie 
kieszonkowym, oprawna w piękne i trwałe płótno, stanie 
się wkrótce nieocenioną i nieodłączną towarzyszka każde- 
go kto z handlem lub rrzemysłem drzewnym w jakimkol: 
wiek stoi kontakcie. Z przylemnością stwierdzić można, że 
„Podręcznik dla przemysł drzewnego“ stoi na wyżynie nał 
znakomitszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych. 


© Metoda języka francuskiego wedle metody Abma O. 
pracował dr. Jotman. W serii „Podręczników do nauki języ 
ków obcych“ wydała Ksłęgarnta Polska B. Połonieckiega 
we Lwowie ten tak ulubiony zdawna podręcznik, który od 
wielu łat służy z wielką korzyścią do nauczania początków 
francuskiego! zwłaszcza dzieci. Znany pedagog, kryjący się 
pod pseudonimem’ Jotman, potraiił wyczerpująco na nowa 
ten od wielu lat wyczerpany podrecznik, nadać mu przeż 
odpowiednie zmiany tekstu wiele wdzięku. Matki į nauczy- 
cielki powinny zapoznawać się z tym pod wielu względami 
niezrównanym podręcznikiem, którego metoda zwycięsko 
przetrwała dziesiątki lat. 


BOLANIECT Q. 


Pierwsza wszechpolska” wystawa drobiu, | 
Wszechpolska wystawa drobiu, organizowana w Warszawie | 

w dn. od 24 do 26 listopada br. wywołała nadzwyczajne zaz 
interesowanie, tak wśród polskich hodowców drobiu t firm 

] handlowych, fak również i zagranicą. Udział swój w wy- 
stawie zapowiedziały iirmy, produkujące aparaty i przyrząs 
PJ 


dy do hodowit drobiu, środki lecznicze i dezinfekcyjne 
brzewaźnie z Anglii. Austrii, Czech, Holandjt t Francii, 
cząc zupełnie słusznie, iż wskutek braku w Polsce kraioz 
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vych wyrobów przyborów i maszyn, związanych z zi 
drobiu, nadarza się wyiątkowa okązia do nawiązania sto- | 
Sunków handlowych z polskimi hodowcami drobiu. Biuro 
Wystawy, mieści się w Warszawie, Kopernika 30, gdzie 
udzielane są bliższe informacje. 
— Wystawa ogrodnicza w Toruniu. Pomorska Izba | 
Rolnicza w Toruniu (ul. Sienkiewicza 40) w dnie 1, 2 i 3 
Października br. w ogrodzie „Wiktorji* w Toruniu organi- 
zule „Pomorską Wystawę Ogrodniczą* niewyłączaląc psze 
Czelnictwa, Pomorze jest województwem polskiem na- 
Wskroś rolniczem, w którem ogrodnictwo i pszczelnictwo 
ddgrywą poważną rolę. Z tego powodu wystawa ogrodni= 
cza, lako czynnik przyczyniający sie.w wysokim stopniu do 
podniesienia kultury ogrodniczej i pszczelnej, winna zainte- 
resawać szerokie koła ogrodników, pszczelarzy t rolników. 
Nic wątplmy, że wystawą ogredniczą w Toruniu Pomorze 
wykaże przodownicze swe stanowisko w, tej dziedzinie rol- 
tictwa ogólnopolskiego. 
s, —"™* Zwiazek zawodowy Dzierżawców Rolnych Chrzeż 
ściian Rzeczypospolitej Polskiej > siedzibą w Warszawie 
odbędzie swe Walne Zebranie dnia 7 października br. w Wat 
zawie w salt Centralnego Towarzystwa Rolniczego ul. Koz 
bernika 30. Poza sprawami organizacyinemt Walne Zebra- 
nte dchatować będzie nad wysokością czynszów dziarżaw os 
wych. sprawą przetargów, na dzierżawy i sprawa ośrodków 
W majątkach państwowych. | 
— W sprawie zwatriań kont pobranych dowvojska. Wia- | 
dze odnośnc zawiadamłaią, iż podania o zwułlnienie od 
Śwlądczeń winny być wniesione w terminie oznaczonym, a 
Mianowicie nie później, viż w dwa tygodnie po ukończeniu 
Arzeglądu. O ile tytuł do zwolnie „a powsta! po dokonanyin 
Przeglądzie, wówczas termin rozpoczyna się cd dnia poz 
Wstania tytułu. Na podaniach winny być uwidoczniane itnię | 
ł nazwisko, oraz dokładny adres posiadacza, względnie wła- 
ciciela: dokładna tlość t opis, oraz wiek zwierząt, o których 
Zwolnienie petent się ubiega; powody ubiegania się o zwol: 
hienic, oraz potwierdzenie właściwej włądzy miejscowej, że 
bodane w prośbie okoliczności są zgodne z prawdą, 


PRZEMYSŁ. 


o= Na wystawie przemysłowo-handiowo-rolniczej w Les 
sznie, która nacechowaną była wielkicm zainteresowaniem 
omisja sędziów przyznała złoty medal wystawcom: „Bron: 
dą", fabryka cukierków, Leszna, L. Piosicki, obuwnik, Lesz- 
ho, Fr, Sauer, kuśnierz, Leszno, St. Tuliszka, meble koszy- 
A Leszno, R. Urbański, fabryka maszyn, Święcichowa, | 
*racia Jahn, wyściełanć meble skórzane i dekor., Leszno. 
4 Srebrny medal: Antoni Pietrzyński, mistrz krawiecki, 
eszno. W. Rydlewtez, wyroby z blachy t cynku, Leszno. 
Linum“, T- A. wyroby 'powroźnicze, Leszno, T. Betting, 
ħadw. fabryka fortepianów, Leszno, C. Balon, kilimy. Leszno, 
* Adamkiewicz, fabryka win t likierów, Gostyń, „Krawat”, 
lelkop. fabryka krawatów, Leszno. 
Bronzowy medal: Schwengłer. powożźnictwo, Leszno, 
Tad. Semrau, atelier fotograficzne, Leszno, Perek Í Ska, la- 
tery t pokosty, Leszno. „Agrad“, wyroby ceramiczne, Raz 
oniewice, Marja Eynciten, stroje damskie, Leszno, Stefan 
homas, wyroby ceramiczne, Leszno, Inż. Fijałkiewtezowa, 
kilimy, Leszno, J. Sieradzki, wody mineralne „Komeniusza”*, 
ESZNO+ i 
Pozatem przyznano kilkanaście dyplomów honorowych. 


KOMUNIKACJI A. 
"Fm Przedział dla niepalących i kobiet na P. K. P. Władze 
olejowe postanowiły wydzielać w wagonach kolejowych 


 brzedziałv dla kobiet i dla niepalących. 


| 
| 


= 


p 


W związku z tem wydano zarządzenie, w myśl któregu | 
dla niepalących należy wydzielać połowę wagonów każdej 
klasy. W razie nieparzystej liczby należy o jeden wagon 
więcej przydzielać na korzyść palących. 

Jeżeli w składzie poctązu jest tylko jeden przedział 1 
lub 2zytej klasy, wówczas w przedzłale tym jest dozwolone I 
palenie wyłącznie za zgodą wszystkich pasażerów. 

Dla kobiet winien być rezerwowany w klasie I-ef, jeden 
przedzialj, a w klasie Iif<ej — dwa przedziały. Przedziały 
dla kobiet muszą być wydzielane z reguly w wagonach dla 
niepalących. 

W wagonach kursowych (bezpośredniej komuntkacii) na- 
leży wydztelać dla niepalących połowę przedziałów każdej 
klasy, przyczem ilość wagonów ponad połowę winna być 
przydzielona na korżyść palących. 

Z wydzielonej w ten sposób ilośct przedziałów dla nies 
palących należy wyznaczać w kl. If i MII po jednym prze- 
dziale dla kobiet. 

W wagonach kursowych komunikaciji p EEC 
przedziały dla kobiet wydzielane nie będą. i 

Wagony dla niepalących systemu korytarzowego bedą 
posiadały napisy „dla niepalących“ na ścianach ekiz | 
nych t wewnątrz nad drzwiami przedziałów. 

W wagonach, względnie przedziałach dla niepalących i. 
dla kobiet nie wolno palić tytoniu £ nie wolno wehodzić do | 
nich z zapalonymi papierosami, cygarami lub fajkami. 

Nie wolno również palić w korytarzach wagonów, w 
których są wydzielone przedztały dla niepalących lub dla 
kobłet. 

-- Sprawność naszych kolei państwowych. Minister- 
stwo Kolei Żelaznych komunikuje następujące dane za kwar- 
tał I-szy 1922 r. a dotyczące ruchu na steci kolei państwo: 
wych: ogólna długość eksploatacyjna linii kolejowych wya 
nosiła 16,199 kilometrów, po potrąceniu zaś odcinków, zan- 
kniętych dla ruchu — 15.887 klm. Przebieg pociągów ruchu 
osobowego wynosi) 9.038,760. Przebiex wagonów taboru 
osobowego wynosił esto 248.876,140 kim, wagonów taboru 
towarowego: ładownych osio:klrm. 335,279,876. próżnych -- 
178,384,578 osio-klm. Przebieg ciężaru pociągów (brutto) 
ruchu osobowego wynosił 1,992,788,000 tonno:klm, pociągów 
ruchu towarowego 3.993 076.000 tenno-klm. zy 

I 
| 


na stacjach kolei polskich 535,176 wagonów. Przyjęto od 
kolei zagranicznych 168,540 wagonów ladewnych. 
Dane powyższe obejmuiją 8 dyrekcji kolejowych, a mia: 
nowicie: warszawską, radomska, krakowską, lwowską, sta- 
nistawowską, poznańską. gdańską i wileńską. (Pat) 


— Repularną komunikacię powietrzna Gdańsk-—Warsza- 
wa—Lwów stworzyła w dniu 4 bm, firma „Aerollayd*. 

Lot na przestrzeni Warszawa-——Lwów, względnie Wars 
sząwa—Gdańsk lub odwrotnie wraz z 10 ny. bagażem kosztu- 
je 40000 marck polskich. Większy bagaż opłaca się według 
taryfy. Taryfa zaś pocztowa: a) Listy į kartki pocztowe 
40-kroina kwota zwykłej opłaty pocztowostaryfawej, b} ga- 
zety w pojedyńczych egzemplarzach i papiery handlowe jak 
a), c) próbki towarowe 10-krotną opłatę taryfową, d) paczki 
tylko do wymiaru 60X60 ctm. i wagi maksym. 21) kg. 20- 
krotną kwotę zwykłej opłaty. I 

Korespondencje t paczki nadaje się w Głównych Urzę. | 
dach Pocztowych Warszawa i Lwów. Opłaty pocztowe za 
listy polecone i ekspres w zwykłych markach, pocztowych 
opłaty lotnicze w gotówce. 

Bilety sprzedaja Biura Wagonów. Sypialnych, Porty 
lotnicze: w Warszawie lotnisko wojskowe Mokotów, we 
Lwowie lotnisko woskowe na Janowskiem, w Gdańsku lot- 


nisko obok dworca Langiuhr- | 
Biuro Centralne: Warszawa, Wiejska 14. 
M A M BEL» 

— Poznańska Izba hkaudlowo.przemystową podaje do 
wiadomości adresy firm zagranicznych, które chcą nawiązać 
stosunki handlowe z Polską: 

Firma A. Duboul Fils Du Jeune w Konstafttynopolu, Ga- 
lata; Roman Hahn 8—9 pragnie nawiązać kontakt z firmami 
następujących branż: 

Materie bawełniane wszelkich rodzajów, artykuły wiąz 


zane, chustki do nosa, igły, artykuły szewskie, papier i tes 


ktura, szklo, knoty do lamp, zapałki î cukier. Firma tą Jes 
firmą francuską t chętnie będzie pracowała z firmami poł. 
skiemł. Po wszelkie Informacje należy się zwracać bezpo- 
średnio do wymienionej firmy. 

Firma Naamlocze Vennootschap Zwanenbergs Slachteri: 
jen en Fabrieken Oss. (Hołandia) pragnie dostarczać marza 
ryny i oliwy. 

Radca Hańdiowy Poselstwa polskiego av Paryżu zwraca 
uwagę. że następujące artykuły mogłyby znaleźć korzgóżny 
zbyt we Francji; cukier, drzewo, nastona, falanse, porcelana 
meble, pierze t inne. 

Syndykat Ogrodniczy Warszawski (ul. Kopernika 30 m. 
13) ma możność dostarczać następujących artykułów z płer- 
wszych rąk dobrego gatunku i po umiarkowanej cenie: ce- 
bula, marchew suszona. pietruszka i selery suszone, pomt: 
dory świeże t w puszkach, jabłka świeże, suszone i suszone 
w krążkach, marmelada owocowa (42 proc- cukru) t inne- : 

Firma ta mając rozległe stosunki zagranicą t w kraju 
może ułafwić drobniejszym 1 większym -produceńtom zbyt 
wymienionych produktów na warunkach komisowych. W 
zakres działalności firmy wchodzą wszelkie produkty maiące 
jakakolwiek styczność z ogrodnictweun. 


PRACA. 


— Wolne warsztaty pracy: W mieście Solcu pow. byd: 
goski brak wskutek emigracji Niemców samodzielnych ze: 
garmistrzów, szklarzy it blacharzy. Miasto liczy około 5006 
mieszkańców, leży tuż nad Wisłą przy torze Warszawa— 
Gdańsk pomiedzy Toruniem a Bydgoszczą. FEliższych infor- 
macyj udziela magistrat miasta Solca. 


Zagranica. 


— Banknoty niemieckie po 100000 marek wypuszczont 
maią być niebawem w obieg, aby zaradzić w ten sposób 
brakowi gotówki. Równocześnie mają się ukazać banknoty 
po 50000 i 5000 marek. 

— Na odbywającym się obecnie dorocznym jarmarku w 
Lipsku nacjonaliści niemieccy urządzili demonstrację podź 
czas której obnosili plakaty z napisami: „Prtoestuiemy prze 
ciwko temu, aby fabrykanct niemieccy sprzedawali nam, 
nabywcom niemieckim, towary niemieckie za walutę cudze: 
ziemską”. 

—  Sowiety opracowują prawa handłowe- Jak słychać 
najwyższa ludowa rada gospodarcza w Moskwie przygoio. 
wuje cały szereg projektów dotyczących prawa handlowego 
Między tnnemt są w opracowaniu projekty ustaw o reje- , 
stracji przedsiębiorstw handlowych, o ochronie firm i zna: 
ków towarowych ttp. 

— Utworzenie banku. międzynarodowego w Petersbur- 
gu. Jak donoszą dzienniki szwedzkie ma powstąć w Peters- 
burgu z inicjatywy pewnei prywatnei firmy szwedzkiej 
bank międzynarodowy o kapitale zakładowym 10 miljonów 
złotych rublt. © i | 

Bank ma rozpocząć swą działalność iuż we wrześniu 
bieżącego, roku. 

Siedzibą głównego Zarządu będzie Moskwa, centrala zat 
dla handlu zagranicznego mięścić się będzie w Petersburgu 

— Włoskoraustrjacki układ handlowy. Układ handlowy 
miedzy Włochami a Anstrią został już podobno w zasadni 
czych rysach ustalony, Włochy, zabezpieczając swoje intes 
resy, miały udzielić Austrji w małym zakresie pewnych ko 
rzyści. Uważają, że ewentualie zawarcie układu handlowe 
go będzie potwierdzeniem ostatecznej likwidacji projektu 
unji celnej. 

— Wzrost produkcji stali w Ameryce. Produkcja surow: 
ca stali wzrosła w Stanach Zjednoczonych Ameryki w lipa 
r. b. do 2 i pół miliona ton. W czerwcu b. r. produkcja ta 
wynosiła 1634477 ton, w lipcu zaś 1921 r. 803376 ton. 

W pierwszych 7 miesiącach b. r. wynosiła produkcje 
wymienionego surowca 16 miljonów ton podczas gdy w cła 
gu całego roku 1921 wyprodukowano 20 miljonów ton. 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Za redakcję; Izydor Średzki 


F. v. Lochowa Petkus 
Hildebranda Zeelandzkie - 


wszelkie nych żył i pszenić 
(2329 


|| Poznanski Bank Ziemian T, Ake. 


Zamówienia mogą być także skierowane do naszych'filji: 
Warszawa, Mazowiecka nr. 1 telef. 1591—27 507—70. 


oryginalne żyto 


» t» 


poleca 


e. Grudziądz, Józela Wybickiego nr. 25 tel. 795 i 895. 
- Ostrów, ulica Kaliska nr. 1 tel. nr. 130 
g Leszno, Rynek nr. 13 telefon nr. 13 


Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 165 teleton nr. 310 


Adres telegraf czny Centrali oraz filji: „Z 
| Adres telegraficzny filji warszawskiej „P 
| 


MASZYNY rozmaitych rodzajów 


kompletne techniczne urządzenia maszynowe dia 


=== gorzelni, cukrowni, młynów i tartaków 
3 Maszyny do obróbki Inul 
W| Lokomobiie + Lokommotywki polne 


Specjalność: 
Maszyny narzędziowe i narzędzia do obróbki metali i drzewa. 


Porady przez fachowych inżynierów=specjalistów 


„KECENIE< 


Towarzystwo dla handlu i przemysłu z ogr. odp. i S-ka 


GBDAKGSK 
ÍV. Damm Nr. 7 


||=7 


(2681 
Berlin SW. 8 


Grossbeerenstr. 7, 


Warszawa 
Bracka 17 


dTe: PORADY 


Obwieszczenie | Wyjechał 


o sprzedaży drewna. 


Badieśnictwe Jamy: 
Dnia 21 września (822 r. 


© godzinie 9 przed południem, 
mają być w Wa:dowie sz”acheckiem sprzedane 
pilblicznie więcej dajacemu: 
w, 6 m? drzewa użytkowego dębowego 
30 m3 rzewa użytkowego sosnowego 
50 sziuk drągów  „ m EMO KIL 
i większa lość drzewa opałowego jak 
szczapy. wałki, chróst II i HI kl, sosao- 
we, dębowe 1 olekowe 
Olncsni leśniczowie udzielą na żądanie 
astoych wyjaśnień w sprawie drewna wysta- 
wionego na sprzedaż. Warunki sprzedaży Zo- 
etang ogłoszone przed jcytacją, Placi należy 
rendantowi obecnemu przy sprze daży. [2:57 
Biatyoór, dnia 5 wrześn 1922 r. 
madleświczy PaBSIWOWY. 


poza 


= 


chorób dziecięcych; nie pr 


Kirudziąd , Plac 23 Stycznia nr. 238. Tel 


łudniu odbędzie się publiczna licyt 


mieszanki na pniu 

Licytować można na całość lub 
szczególne morgi. 
drukarni p. Wiktora Kulerskiego na 
szewie, 


anr ” A ŻE75 


We wtorek, dnia 12 września 
o godzinie 9-iej rano odbędzie si 


wielkie i małe Oraz najrcz- 
maitsze nieruchomości i przed- 
siębiorstwa przemystowo han- 
dlowe do sprzedania z rąk 
nmiemieck ch na Pomorzu i Po- 
znańsk. Posiada wielki wybór 
największe na Pomorzu biuro 


REKLAMA POMORSKA JR 
i DOM HANDLOWY, Toruń |) 
| 


bór i Rudnik najwięcej dającemu. 
leżytość placi się przy terminie do 
leśnej, 


ay i, 
Ka IR 
A F 


SZE 


Stary Rynek 12, 'Telet. 8I8 - 819. 
Własna lilja Grudziądz, Rynek 10, stel, 728. 


Przedstawiciele w różnych m/astach 


poleca po cenie iprzystępnej. 
Magistrat Ratusz ff. 
draad Äprowizacyjny. 
Possukuje się 


b 


a 


KSZEG9 


_arganizatorów 
kasekrelatzy chwe 


dla Chrześc. Zjeńnwczenia 
wodowsgo ma Pamorzu. 
Pisemne zgłoszenia nadsyłać do 


od 1. X. 22. lub prędzej. 
Cena według umowy, — Za pośrednictwo 
płacę wynagrodzenie. — Zgłoszenia pod 


mr. 2847 do Ekspęd. Głosu Pomorsk, ulica Groblowa 3i. 


na zjazd lekarzy specjalistów 


muje Gd 7-go do 10-go września 


Dr. Oszwaśdowski 


. 660. 


Licytacja. 


W sobotę, $. bm. o godz. 5. po po- 


na 35 mórg owsa, jęczmienia i 


Punkt zbiorny obok 


Jakubowski i Peikert. 
wydzierżawienie trawy! 
| oberży w Wałdowie Szlach. . wydzier- 


żawienie trawy z rewirów B'aży- 


Naiieśniczy panstw. 


do owocu i kartofli 


|rutynowanych idoświadczonych 
lowych 


Sekretarjatu, Grudziądz 


WOTAN 


neama: 


[11 KORZYSTAJCIE Z OKAZJI 1! | ekspedjenia 


który jest obeznany W 
(28 


10.000 par gotowych spodni postanowi- 
liśmy sprzedać w przeciągu miesiąca sierpnia i 


dekoracji 


e 


Materjaly trwała, efektowne, dodatki wy” 
kwintne, uszyte podług ostatnich modeli. 


NHpodnie gotowe czarne, granat, Szare lub w innych kolor., 
czysto wein., gładkie lub w krateczkę. Cena za 1 parę 7.200-mk, 


Spodnie czarne lub granatowe gat. B. z bostonów lepszych 


niem z dobrego domu 
poszukuje zaraz (28% 
Maedycyn. Drogarja 
w. KOMNKE NAST 
Nowemiasto (Pom.) 


fabryk po 9.:00,— i 12.400— mk. j Mlocdszy 
Spodmie do ubrań wizytowych, czerne tlo, białe paski, po KFA z Ę 
9.900.—, 12.900,— i czysto kamgaraowe po 14.990,— i 16.900 rak. zbożowiec 


uczony rolnik, biegły w 
polsk. i niem, w siowie 
i p śmie, nadający się dł 
pracy biurowej lub cd 
wiedz. odbiorcówwiejska 
poszukujepesadyewtl. 
jako ekspedjent, Łask 
of. p. nr. 3805 do Gt, F 


` Również posiadamy palia jesiumki z dobrych zimowych 
materjałów specjalnie paltotowych, we wszystkics kolorach, fa- 
sony ostatniej mody w 3 gatunkach. Fasony kimonowe lub 
Reglany gat. A. Mk. 29.900—, gat B. 34.900,—, gat. O. 39.900, —, 
Za przesyłkę: i opakowanie dolicza się Mk 800—, 
Robota naszych gotowych ubrań wykonuje się we własnej 
pracowai, wobec czego za takową gwarantujemy 
Przy zamówieniu na spodnie prosimy podać 
miarę w ceuty metrach: szerokość talji i dlugość 
z braku miernika można przysłać mtkę w ko- 
percie. Na jesionkę potrzebna tylko miara wzro- 
stu: niski średni i wysoki oraz szerok. w plecach 
Ża nasze towary otrzymujemy podziękowa- 
nia i powtórne zamówienia. (2764 
Zamówienia prosimy adresować; 
Do dzialu ubraniowego 

taj ST k 5 
Warszawskiej Spélki Monuiakturowe 
Warszawa, Jasna 18-20. Tel. 243-80 i 171-28 

gaS Prosimy uprzejmie nie zrównyv- 
wać naszych wyrobów z tandetą. "GRĘ 


LAI 


liegtkani 


4 pokojowe i kuchaią 
urządzone z komfortem 
iw śródmieściu Urudz 
g|natychmiast do odsta 
pienia. Olerty pod mr 
3374 do Głosu Pom. 


MONA a WARSZAWA, 


% 


2 kuchnią i tazienka, 
calkowicie umeblowanie 
odstąpię. Oferty do Gł 
Pomorsk. pod nr. 3380. 


| Pokój umeblow. 


do wynajęcia z cało: 


Odbieram codziennie dla formacji woj- 

: skowych siano i słomę w Tarpnie 

(Minowiec) od 8—4 bez przerwy. Regulacja 

po cenach dziennych następuje na miejscu. 

Droga z miasta: przez ul. Mało-Młyńską bru- 
kiem prowadzonym do Malego-Lniska. 


Paweł Witkowski, Grudziądz 


Plac 23-go Stycznia 4/5. Telefon 352. 
(2766) 


lurarze i cięśję Pote obiady 


; : fi: - wydaje się 3376 
znajdą natychmiast przy dobrej płacy dEr 


Imi | dziennem utrzymaniem 
A|| Lipowa 13a, IL [3379 


K | Nauczycielka przyj: 
muje młodzież szkolną 


ma słancję 


rynkowa 19, IL (3385 


zyj- 


W 
DZ) 
QD 
LS) 


X. zbiegł 


AD 


8 


(suka A:rdabterrier) z4 

wynagrodzeniem od: 

dać do wariewni ko- 

szary „Malliera*. 
3377 


iloto i srebro! 


kupuje i płaci najwyż 
sze Ceny na wyrób 
obrączek ślubnych i 
nakrycia stołowego 


Wybickiego 22, IH. p 
trudnienie. Gaj SPRZEDA BEN 


Mieszkanie 1 kuchnia na budowli | Sprzedzie Í 


WER NE J 
Poznański i Dorowski 
Dobrze utrzymane 


Działdowo (Pomorze) Ł SE 
zi ccc, | Bóg” Oo M 
[2334A 


acja 


Najuporczywszy 
ból giowy i migrenę 
usuwają proszki z kogutk:em 

MIGREONO NERWOSIN 
przedają wszystkie aptaki I drogerje. 
HURT. LUmbreit & Co, Poznań 


dziecięce na sprzedaż 
uł. Pańska nr 8, I. p. 


po- || 


Tu- 
12353 


przy głównej ulicy. na- 
dający się ma każdy 
interes, natychmiast do 
sprzedania. WYM 
Cena 41.000000 marek, 
Wiadomość: w Biurze 
Pomorsko - Warszawsk. 
Kościelna nr. 33. (3378 


s. kusztan,6 let- 
© g ni, 1,60 wyso- 
ki, cąguie dobrze Z do- 
brymi biegami, Samo. 
jazd, do przestawiania, 
(woz roboczy ua regu- 
ra hb. % półszorki cu- 
z 1 põtsvorek ro- 


me er e 


WYDAŁA OUTLET LNY LEA 


Oddajemy bezpłatnie 
wagonowo 


Gito Walker; 
Zakład Jubiler ki 
Joz. Wybickiego 17/19 

24320 


b, r. 
e w 


Na- 
kasy 
[2156 


żółte plamy. opale- 
niżnuę. preg! naszył 
od ko!tnierzyka 


usuwa ned gwarancją 


Axela Krem 


l/a si, 600 mk. 1⁄1 8t. 
1200mk. Axela my- 
dio, kaw. 800 mk. 
Do nabycia w dro- 
gerjach i aptekach. 


WAMIWWIWWO NNW GONIC 


boczy, natychmiast ra 
sprzedaż 4 powodu zwi- 
nięcia furmanstwa, 
WŁ. ZIELIASKI, 
Kościuszsi 4, piekarnia, 
3386 


Wielkopolska 
Papiermia T. A. 
Bydgoszcz 
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Eleganckie - 


obudowanie 

(ciamno-dębowe) z du- 4. Gadebusch 

Żem szlifowanem (235419 Poz ań, ul. Nowa 7 
ROZA TROER OKO M L ST” 


lustro ma 
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BZW Om, 
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Ba sprzedaż. MESNET 
5 Pl. 23 ia 18, II, p. Genk 

cement, Pee R Grenki J 

. | | . 
? = 7 7) intelig, panie, licz 
EMESZ R ARR Posady « p. 2l I du Jes s mie 
Y s -- ej: r: go charakte paT 
cy do wybierania kartořli Potrzebni (2860 Fa ana 
korzystnie na sprzedaż  |ZOCOAPZY |do: misie. panna 
I (poż osy ożenek rié 


ry p y b. abs 7 
Zgl. między 6—-7 w.ecz. | | sty g totuge 


Drukarnia „BAURFOL | enca iost. halesłać da 


2858 | ulica 3-go Maja nr, 37. (Gilsu l'om. pod nr. 335) 


Towarzystwo Relniczo-Handiawe 
Z ogr. por., Grudziądz. 


je 


"3 EPEE M WEJ | 


i { września po cenach konkurencyjnych, R StanislawPańcierzyński 
$ Y Ki Mając duże zapasy towarów spodniowych, |$] rezew (Pomorze) 
ż 3 | zakupionych jeszcze przed ostatnią zwyżką, mą- kład bt k 
3 % | my możność sprzedawania i wysyłania pocztą Skład bławatów 
Š 3 | do wszystkich miejscowości za pobraniem (pła- i konfekcji. 
a a || ci się przy odbiorze) 4 warunkiem, że gdy to- w | w 
A 3 | war gię nie spodobał, lub nie okaże się tańszym Licznig L 
KZ KJ od cen miejscowych, przyjmujemy takowy z ; = 
Mhranyt e powrotem i zwracamy pieniądze, z lepszem wyksztalce* | 


